Należność pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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OKÓLNIKI do P.P. Inspektorów Szkolnych i Dyrekcyj zakładów 
naukowych w okręgu: 


MINISTERSTWO WYZNAŃ 
RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO. 


Warszawa. 


OKÓLNIK Nr. 151. 
z dnia 13 października 1932 r. (WF— 4030/32) 
w sprawie masowego dożywiania niezamożnej dziatwy szkolnej. 


Przedłużający się światowy kryzys ekonomiczny i jako jego następstwo— 
klęska bezrobocia—zmusza mnie do ponownego zwrócenia uwagi dyrekcyj, 
kierownictw szkół i ogółu nauczycielstwa na konieczność wznowienia akcji 
dożywiania niezamożnej dziatwy szkolnej, której niestety, ciężkie warunki 
współczesnego bytu najbardziej dają się odczuć. 

Ponieważ dzieci, które niedojadają i chronicznie się głodzą, wpadają 
w stan niedokrwistości i osłabienia fizycznego, w następstwie czego łatwo 
ulegają zakażeniu gruźliczemu, przeto masowe dożywianie takich dzieci, 
obok akcji kolonijnej, stanowi jeden z najskuteczniejszych środków nietylko 
w dziele zwalczania gruźlicy, ale w dążeniu do wychowania zdrowego 
i odpornego fizycznie pokolenia. 

Z charakteru swego urzędu, czuwając nietylko nad umysłowym i mo- 
ralnym, lecz i nad fizycznym rozwojem dziatwy i młodzieży szkolnej, 
zwracam się z gorącym apelem do dyrekcyj i kierownictw szkół i ogółu 
nauczycielstwa, by sprawę tę żywo wszyscy wzięli do serca. 

Wiem, że trudności w uzyskaniu funduszów na te cele mogą niejed- 
nego do całej akcji zniechęcić. Mimo to funduszów tych trzeba szukać. 

Niewątpliwie przyjdą tu z pomocą Komitety do spraw bezrobocia, 
dyrekcje Kas Chorych, zwłaszcza w okręgach fabrycznych, które rozumieją, 
że taniej będzie dopomagać dziatwie i młodzieży przez jej dożywianie, niż 
później wydawać pieniądze na jej leczenie, z pewnością też zasiłów na ten 
cel udzielają zarówno państwowe jak i samorządowe instytucje opieki 
społecznej, lecz co najważniejsza, to należy w tym celu pobudzić ofiarność 
społeczeństwa. 

Szeroko np. przeprowadzona akcja dożywiania niezamożnej dziatwy 
szkolnej na terenie stolicy państwa wykazała, jak piękne można w tym 
kierunku osiągnąć wyniki, kiedy do współpracy staną wszystkie wymienione 
wyżej czynniki, bo nawet domy prywatne, restauracje, kawiarnie, a jeszcze, 
co z uznaniem podkreślić należy, kiedy sama młodzież szkolna zamożniej- 
sza stale przynosi śniadania dla swych potrzebujących kolegów. 

Liczę też na poparcie prasy w akcji propagandowej. 
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Jeśli nie stać szkoły na porcję posilnej zupy, szklankę mleka lub 
kakao, to niech 'przynajmniej szklanka słodkiej herbaty z chlebem lub bułką 
będzie tą ciepłą strawą, którą dziecko, przychodzące niekiedy bez pierw- 
szego śniadania, spożyje w szkole. 


Dyrekcja i kierownictwa szkół powinny też umożliwiać dzieciom po- 


zbawionym odpowiednich warunków domowych, naukę i przebywanie 
w godzinach pozalekcyjnych w należycie ogrzanych i oświetlonych salach 
szkolnych, co wobec przedłużającego się kryzysu mieszkaniowego i coraz 
większego skupienia się ludności w małych pomieszczeniach, ze względu 
na fizyczne i moralne zdrowie dziatwy i młodzieży szkolnej, staje się 
naglącą potrzebą. 

P. p. Inspektorzy szkolni w swych sprawozdaniach rocznych, składa- 
nych Kuratorjum, w sprawie stanu szkolnictwa w swych powiatach, winni 
` między innemi podawać, ile szkół i w jakim stopniu stosowało u siebie 

dożywianie niezamożnej dziatwy szkolnej i w ilu szkołach zostały zorgani- 
zowane t. zw. świetlice szkolne. 
Minister. 


(—) J. Jędrzejewicz. 


OKÓLNIK 
z dnia 26/X 1932 Nr. O. 10033/32. 
w sprawie masowego dożywiania niezamożnej dziatwy szkolnej. 


Podając okólnik Pana Ministra do wiadomości, proszę P.P. Inspekto- 
rów szkolnych i Dyrektorów szkół o podjęcie wskazań zawartych w okól- 
niku w całej rozciągłości. Gdyby P. P. Inspektorzy i Dyrektorzy napotykali 
w akcji swej na trudności, proszę o zwracanie się w sprawach tych do 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego. 

Kurator Okręgu Szkolnego 


(—) St. Lewicki. 


59. 
MINISTERSTWO WYZNAŃ 


RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO. 
Warszawa. 
OKÓLNIK Nr. 97 
z dnia 6 czerwca 1932 r. (Il P-4686/32) 
w sprawie spółdzielni uczniowskich i sklepików szkolnych w szkołach 
ogólnokształcących i zawodowych. 


Ruch spółdzielczy na terenie szkolnym zawierający pozytywne wartości 
społecznego i obywatelskiego wychowania doznaje ze strony Władz Szkol- 
nych życzliwego poparcia. Jest tedy obowiązkiem tych Władz znać dokładnie 
formy ruchu spółdzielczego na terenie szkoły, interesować się jego działal- 
nością, czuwać nad właściwym rozwojem a zarazem nie dopuszczać, aby 
ideowe podstawy spółdzielczości w taki czy inny sposób zostały spaczone. 
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Dlatego zechcą Kuratorja zwrócić baczniejszą uwagę na tę stronę 
wychowawczej działalności szkół na terenie swych Okręgów. — W tym 
celu należy: 

1) W Dziennikach Urzędowych Kuratorjów umieścić okólnik do nauczy- 
cielstwa, wzywający do przestrzegania przy organizowaniu i prowadzeniu 
spółdzielni uczniowskich czystych, ideowych zasad spółdzielczości, pod- 
kreślając, że nadużywanie tej formy wychowawczej do prowadzenia takich 
czy innych na zysk obliczonych kramów szkolnych, będzie dyskwalifikowało 
nauczycielstwo jako wychowawców i pociągało ewentualnie konsekwencje 
prawno — służbowe. 

Szczególnie wymagają zaakcentowania w okólniku następujące momenty: 

a) niedopuszczalność wywierania na uczniów jakiegokolwiek przy- 
musu — tak co do należenia do spółdzielni, jak również co do obowiązku 
zaopatrywania się w przybory, zeszyty i inne pomoce szkolne wyłącznie 
we spółdzielni uczniowskiej. — Jedynie drogą uświadomienia młodzieży 
o wartości ruchu spółdzielczego wogóle, popartego konkretnymi przykła- 
dami, można budzić zainteresowanie w kierunku tworzenia własnych spół- 
dzielni i zyskiwania dla nich coraz więcej członków, 

b) działalność spółdzielni pod względem organizacyjnym i rachunko- 
wym musi być wzorowa tak, aby młodzież nietylko praktycznie nabywała 
wprawy w prowadzeniu takich i podobnych organizacyj społecznych, ale, 
aby miała przykład sumiennego, pełnego poczucia odpowiedzialności wywią- 
zywania się z przyjętych obowiązków społecznych i gospodarowania gro- 
szem społecznym, — 

c) charakter spółdzielni uczniowskich zbliżać się winien pod względem 
organizacyjnym do spółdzielni normalnych. Porównywując je między sobą 
przy użyciu sprawozdań rocznych i zamknięć rachunkowych, należy wycią- 
gać z tego odpowiednie wnioski dla celów wychowawczych np.: obciążyć 
spółdzielnię odpowiednim podatkiem na pewne cele ogólno — szkolne 
(np. dożywianie, kolonje wakacyjne i t. d.) i podatek ten uwzględnić w kal- 
kulacji spółdzielni szkolnej w takiej wysokości, w jakiej występuje koszt 
lokalu, administracji i podatek państwowy w kalkulacji normalnej spółdzielni 
i nietylko należy przeprowadzić odpowiednią kalkulację — ale rzetelnie 
wypełniać ciążące zobowiązania. 

d) spółdzielnie uczniowskie, jako mające charakter wychowawczy, nie 
mogą być specjalnie uzależnione od spółdzielni nauczycielskich i zobowią- 
zywane do czynienia w nich jedynie potrzebnych zakupów. 

e) specjalnie należy zwrócić uwagę na sklepiki szkolne nieoparte na 
zasadach spółdzielczych a prowadzone przez nauczycielstwo względnie 
młodzież pod kierunkiem nauczycielstwa. — Sklepiki takie, o ile tylko to 
jest możliwe, przekształcone być winny na sklepiki spółdzielcze. O ile 
pozostaną jeszcze w szkołach sklepiki niespółdzielcze, to żadną miarą nie 
mogą być prowadzone przez kogokolwiek z nauczycielstwa dla osobistego 
zysku, a ścisłe zapiski w książkach rachunkowych każdego takiego sklepiku 
mają dać możność skontrolowania całości obrotu i zużycia osiągniętego 
zysku. Nauczycielstwo musi tak organizować i prowadzić wespół z mło- 
dzieżą spółdzielnie czy sklepiki szkolne, by nie dawało podstaw do zarzu- 
tów, że działalność ta obliczona jest na własną materjalną korzyść. 

2) Poza tym okólnikiem należy kierownictwa i dyrekcje szkół uczynić 
odpowiedzialnemi za dopilnowanie, aby działalność spółdzielni i sklepików 
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odbywała się we właściwych formach, a opieka nad niemi oddana była 
osobom odpowiednim. 

3) Inspektorów szkolnych i wizytatorów okręgowych należy zobowią- 
zać, aby w czasie wizytacyj wglądali również w działalność spółdzielni 
uczniowskich i sklepików szkolnych i w sprawozdaniach swych dawali 
charakterystykę pracy szkoły (szkół), w tym kierunku zaś na zauważone 
niewłaściwości reagowali odpowiedniemi pouczeniami względnie zarządze- 
niami, wydanemi we właściwej drodze służbowej. 


Podsekretarz Stanu: 
(—) K. Pieracki. 


60. 


OKÓLNIK Nr. 42. 


w sprawie ulg taryfowych przy przejazdach kolejami państwowemi 
oraz prywatnemi 


z dnia 27.X. 1932 r. (Nr. O.9856/32) 


Podając poniżej wykaz zakładów naukowych, których wychowańcy 
w myśl okólnika Ministerstwa Komunikacji z dnia 7.IX 1932 r. Nr. H. O. II. 
24/4 (Dodatek do Dziennika Taryf i Zarządzeń Kolejowych z 22.IX, 32 
Nr. 17) mogą korzystać w roku szkolnym 1932/33 z ulg taryfowych przy 
przejazdach kolejami państwowemi i prywatnemi wyjaśniam, co następuje: 

Uczniowie (nice) szkół średnich ogólnokształcących zawodowych, se- 
minarjów nauczycielskich i szkół specjalnych mają prawo do korzystania 
z wszystkich ulg, przewidzianych w rozdziałach D-1 i D.II. działu I części 
Il Taryfy osobowej i bagażowej na podstawie zaświadczeń wzoru ustano- 
wionego, wydawanych przez dyrekcje szkół z podpisem dyrektorów, kierow- 
ników lub ich zastępców i opatrzonych pieczęcią urzędową odnośnego 
zakładu naukowego. 

Z powyższych ulg korzystają również uczniowie szkół powszechnych, 
przyczem zaświadczenia szkolne, wydawane tym uczniom, oprócz podpisu 
kierownika szkoły i pieczęci szkolnej, powinny być opatrzone pieczęcią 
odnośnego Inspektoratu szkolnego. 

Uczniowie (nice) publicznych szkół dokształcających zawodowych, 
korzystać mogą z ulg taryfowych tylko przy przejazdach za odcinkowemi 
biletami okresowemi oraz przy wycieczkach zbiorowych za każdorazowem 
poparciem celowości wycieczki przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego lub 
Inspektoraty Szkolne. 

Z tychże ulg na dojazdy stałe za odcinkowemi biletami okresowem 
mogą korzystać również te instytucje oświaty pozaszkolnej, które uzyskały 
prawo publiczności (szkoły powszechne dla dorosłych i młodocianych, ` 
kursy uzupełniające i t. p.) pod warunkiem, że zaświadczenia szkolne, 
oprócz podpisu kierownika instytucji i pieczęci, będą opatrzone podpisem 
i pieczęcią urzędową odnośnego P. Inspektora szkolnego. 
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Z ulg przy przejazdach zbiorowych (wycieczkach szkolnych) mogą 
korzystać również uczniowie (uczennice) szkół prywatnych typów, wymie- 
nionych w wykazie szkół państwowych, jakoteż słuchacze (słuchaczki) nie 
wymienionych w wykazie szkół, instytucyj oświaty pozaszkolnej: kursów dla 
dorosłych i młodocianych, szkół dla dorosłych i młodocianych, uniwersy- 
tetów powszechnych i ludowych państwowych (prowadzonych przez Kura- 
torja Szkolne, Inspektoraty, Kierownictwa szkół powszechnych) komunal- 
nych (prowadzonych przez Sejmiki, Wydziały powiatowe, Rady Szkolne, 
Magistraty) i społecznych (prowadzonych przez ogniska nauczycielskie 
i organizacje społeczne) na podstawie każdorazowych zgłoszeń do właści- 
wych Dyrekcyj Okręgowych K. P. przez P.P. Inspektorów Szkolnych za 
ich podpisem i pieczęcią urzędową. 

Kurator Okręgu Szkolnego 


(—) St. Lewicki. 
Wykaz Zakładów naukowych, których wychowańcom 
(wychowanicom) przysługują ulgi taryfowe: 
Szkoły średnie ogólnokształcące. 


a) szkoły państwowe: 
Województwo Lubelskie: 


Biała Podlaska Państwowe Gimnazjum męskie im. J. I. Kraszewskiego, 
Biała Podlaska Państwowe Gimnazjum żeńskie im. Em. Plater, 
Chełm Państwowe Gimnazjum koedukacyjne im. St. Czar- 
nieckiego, 
Hrubieszów Państwowe Gimnazjum koedukacyjne im. St. Staszica, 
Krasnystaw Państwowe Gimnazjum męskie im. Wł. Jagiełły, 
Lublin Państwowe Gimnazjum męskie im. St. Staszica, 
A Państwowe Gimnazjum żeńskie im. Unji Lubelskiej, 
j ; Państwowe Gimnazjum męskie im. J. Zamoyskiego, 
Łuków Państwowe Gimnazjum męskie im. T. Kościuszki, 
Puławy Państwowe Gimnazjum koedukacyjne im. Ks. A. Czar- 
toryskiego, 
Siedlce Państwowe Gimnazjum żeńskie im. Kr. Jadwigi, 
> Państwowe Gimnazjum męskie im. B. Prusa, 
* Państwowe Gimnazjum męskie im. Hetmana  Żół- 
kiewskiego, 
Tomaszów Lubelski Państwowe Gimnazjum koedukacyjne im. B. Gło- 
wackiego, 
Zamość Państwowe Gimnazjum żeńskie im. M. Konopnickiej, 
k Państwowe Gimnazjum męskie im. J. Zamoyskiego. 


b) szkoły prywatne: 


Dęblin Gimnazjum koedukacyjne Towarzystwa Szkoły Średniej, 

Garwolin Gimnazjum koedukacyjne Wydziału Powiatowego 
Sejmiku Garwolińskiego, 

Kraśnik Gimnazjum koedukacyjne Wydziału Powiatowego 


Sejmiku Janowskiego, 
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Lublin 


Gimnazjum męskie Spółki Cywilnej Szkół Średnich 
„Szkoła Lubelska”, 

Gimnazjum męskie im. Vetterów Zgromadzenia Kupców, 

Gimnazjum męskie Wyższe Biskupie, 

Gimnazjum żeńskie Wacławy Arciszowej, 

Gimnazjum żeńskie Heleny Czarnieckiej, 

Gimnazjum żeńskie Władysława Kunickiego, 

Gimnazjum żeńskie Michaliny Sobolewskiej, 

Gimnazjum żeńskie Zgromadzenia SS. Urszulanek, 

Gimnazjum koedukacyjne Towarzystwa Zakładania 
Szkół Żydowskich, 

Gimnazjum żeńskie Towarzystwa Zakładania Szkół 
Żydowskich, 

Gimnazjum żeńskie Towarzystwa Szkoły Średniej, 

Gimnazjum koedukacyjne Rady Miejskiej, 

Gimnazjum żeńskie Towarzystwa Szkoły Średniej, 

Gimnazjum koedukacyjne Wydziału Powiatowego 
Sejmiku, 

Gimnazjum męskie Wyższe Biskupa Podlaskiego, 

Gimnazjum męskie im. H. Sienkiewicza Ks. Salezjanów, 

Gimnazjum koedukacyjne Wydziału Powiatowego 
Sejmiku, 

Gimnazjum koedukacyjne Gminy Żydowskiej, 


Szkoły zawodowe: 


Jednoroczna Koedukacyjna Szkoła Handlowa Okręgo- 
wego Towarzyst. Organizacyj i Kółek Rolniczych, 
Komunalna Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa (męska), 

Państwowa Szkoła Rzemieślnicza (męska), 

Państwowa 3-kl. Koedukacyjna Szkoła Handlowa, 

Szkoła Rolniczo-Hodowlana Męska, 

Szkoła Rzemieślnicza Sejmiku Powiatowego (męska), 

Szkoła Zawodowa Żeńska Zw. Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, 

Szkoła Rolnicza Męska, 

Szkoła Rzemiosł Budowlanych Sejmiku Puławskiego 
(męska), 

Szkoła Rolnicza Męska, 

Szkoła Rolnicza Męska, 

Szkoła Rolnicza Żeńska, 

Szkoła Rolnicza Męska, 

Koeduk. Szkoła Ogrodniczo-Handlowa Towarzystwa 
Przyjaciół Średniej Szkoły Żeńskiej, 

Szkoła Rzemieślnicza im. St. Syroczyńskiego Towa- 
rzystwa Szkoły Rzemieślniczej im. St. Syroczyń- 
skiego (męska), 3 

Szkoła Budownictwa Towarzystwa Szkoły Budownictwa 
(męska), 

3-letnia Średnia Szkoła Ogrodnicza Lubelskiego To- 
warzystwa Ogrodniczego (męska), 


309 


Lublin 


Międzyrzec 
Miętne 
Nałęczów 


» 


Okszów 
Parczew 


Ruda Czechowska 
Siedlce 


» 


Sitno 
Skrobów 


Sobieszyn 


Teodorówka 
Włodawa 
Zamość 


Chełm 
Leśna Podlaska 


Lublin 


Siedlce 


Państwowa Szkoła Przemysłowo-Handlowa Żeńska, 

Szkoła Gospodarczo-Zawodowa im. Św. Kazimierza 
(żeńska), 

3-kl. Męska Szkoła Handlowa Zgromadzenia Kupców 
m. Lublina, 

3-kl. Koedukacyjna Miejska Szkoła Handlowa, 

Szkoła Rolnicza Męska, 

Szkoła Rolnicza Żeńska, 

Szkoła Rolnicza Męska, 

Państwowa Szkoła Spółdzielczości Rolniczej, 

Szkoła Rolnicza Męska, 

3-kl. Koedukacyjna Szkoła Handlowa Towarzystwa 
Szkoły Handlowej Zawodowej, 

Szkoła Instruktorek gosp. domowego, 

Państwowa Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa im. 
Staszica aimake 

Szkoła Zawodowa Żeńska Towarzystwa Przyjaciół 
Szkoły Zawodowej Żeńskiej, 

3-kl. Koedukacyjna Szkoła Handlowa Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyższych, 

Szkoła Rolnicza Męska, 

Szkoła Rolnicza Żeńska, 

Szkoła  Rzemieślniczo - Przemysłowa Towarzystwa 
Szkoły Rzemieślniczo- Przemysłowej (męska), 

3-letnia Średnia Szkoła Rolnicza im. Hr. Kickiego, 


męska, 
Szkoła Rolnicza Żeńska, 
Szkoła Rzemieślnicza Sejmiku Powiatowego (męska), 


3-kl. Koedukacyjna Szkoła Handlowa Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej, 

Szkoła Rzemieślniczo - Przemysłowa Ordynacji Za- 
moyskiej im. T. Kościuszki (męska), 

Szkoła Przemysłowa Żeńska Polskiej Macierzy Szkol. 


Zakłady kształcenia nauczycieli: 


Państwowe seminarjum nauczycielskie męskie, 
Państwowe seminarjum nauczycielskie żeńskie, 


Państwowe seminarjum nauczycielskie męskie im. 
Miecz. Brzezińskiego, 


Państwowe seminarjum nauczycielskie męskie im. 
J. Słowackiego, 


Państwowe seminarjum nauczycielskie żeńskie im. 
Grzegorza Piramowicza, 


Państwowe Pedagogjum im. E. Estkowskiego, 
Prywatne seminarjum ochroniarskie Marji Papiewskiej, 


Państwowe seminarjum nauczycielskie męskie im. 
Marszałka Piłsudskiego, 
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Szczebrzeszyn 
Wirów 
Zamość 


Lublin 


Państwowe seminarjum nauczycielskie męskie im. 
Zamoyskich, 

Prywatne seminarjum nauczycielskie żeńskie SS. Nie- 
pokalanek, 

Państwowe seminarjum nauczycielskie żeńskie. 


Szkoły specjalne: 


Szkoła powszechna specjalna dla umysłowo upośle- 
dzonych (koedukacyjna), 


Międzyrzec p. Radzyń Szkoła głuchoniemych Br. M, W. Himelszajna (koed ), 


Siedlce 


Biała Podlaska 
Biłgoraj 
Chełm 
Garwolin 
Hrubieszów 
Irena 

Izbica 
Janów Lub. 
Kraśnik 
Krasnystaw 
Lublin 


kad 


Lubartów 
Łuków 


Międzyrzec 
Opole 

Parczew 

Piaski 

Puławy 
Sokołów Podl. 
Siedlce 


Stoczek 
Szczebrzeszyn 


Tomaszów Lub. 


Tyszowce 
Węgrów 
Włodawa 
Zamość 
Żelechów 


Szkoła powszechna specjalna dla umysłowo upośle- 
dzonych (koedukacyjna), 


Publiczne szkoły dokształcające zawodowe: 


Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcejąca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa Nr. 1 


męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa Nr. 2 
męska, 
Szkoła Dokształcająca Zawodowa Zgrom. Kupców 
m. Lublina męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Szkoła Dokształcająca Zawodowa Koła P. M. S. 
koedukacyjna, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Szkoła Dokształcająca Zawodowa Okręgowego T-wa 
Rzemieślniczego, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, _, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa męska, 
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Inspektoraty szkolne. 


Biała Podlaska Łuków 

Biłgoraj Puławy 

Chełm Radzyń 

Garwolin Siedlce 

Hrubieszów Sokołów 

Janów Lubelski Tomaszów Lubelski 
Krasnystaw Węgrów 

Lubartów Włodawa 

Lublin Zamość 

61. 


'RUCH SŁUŻBOWY. 


Szkolnictwo średnie. 


Mianowani z dniem 1 września 1932 r. 


NAZWISKO MIĘ stanowisko miejscowość Nr. 

> dni KOJA NIEZ PRES DAC DA ZEW 1] LP ŁK 0 
Toporowski Mirosław naucz. gimn. państw. 

im. Czarneckiego | Chełm BP. 5595 
Inż. Czerniakow Leon naucz. gimn. państw. 

J, Kraszewskiego | Biała Podl. BP. 5501 
Weiger Władysław naucz. gimn. państw. 

im B. Głowackiego| Tomaszów Lub. BP. 9530 


z dniem 16 września 1932 r. 


Starosolski Stefan naucz. gimn. państw.| Hrubieszow 

im. Staszica BP. 10069 
Wiekliński Stefan naucz. gimn. państw.| Lublin 

im. Staszica BP. 10187 


przeniesieni z dniem 1 października 1932 r. 


Á: 


NAZWISKO i IMIĘ ze stanowiska na stanowisko Nr. 


>)... JJJJ)J)JJJGśddn 


Szczerbowski Adam naucz. gimn. państw.| naucz. gimn. pań. im. 
im. Ks. A. Czarto-| Zamoyskiego w Za- 
ryskiego wPuławach| mościu z powierzen. 

pełnienia obow. dyr.| BP. 10380 
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przyjęcie zgłoszenia o dobrowolnem wystąpieniu ze służby 


z dniem 31 sierpnia 1932 r. 


Nano 


O r_DJ)))—AL_ GC Gm 


NAZWISKO i IMIĘ stanowisko miejscowość Nr. 
Najwerowa Teresa naucz. gimn. państw. 
Ks. A. Czartoryskiego | Puławy BP. 9634 
Łuszcz Bolesław naucz. gimn. państw. 
im. Staszica Lublin BP. 9309 


Zakłady kształcenia nauczycieli. 


Mianowani z dniem 1 września 1932 r. 


L—Mm—M—L M—LMLM ooo rcrrvprtt tam NN, 


NAZWISKO i IMIĘ stanowisko | miejscowość | Nr. 
Ks. Chlastawa Andrzej | pref. państw. sem. 
; nauczyc. m. Lublin BP. 9434 


z dniem 1 października 1932 r. 


Kosińska Hanna naucz. państw. sem. 


naucz. żeń. | Chełm | BP. 10045 


Szkolnictwo zawodowe. 


Administracja szkolna 1 instancji. 


powołani do służby przygotowawczej z dniem 1 października 1932 r. 


zzz 


NAZWISKO i IMIĘ stanowisko miejscowość Nr. 
Wróblewski Tadeusz praktykant X st. Sł. =] 
szk. przem. hand. żeń.! Lublin BP. 10394 
Szkolnictwo powszechne. 
Przeniesieni z dniem 1 sierpnia 1932 r. 
ZZ Z 
NAZWISKO i IMIĘ | ze szkoły do szkoły | Nr. 
Larwiński Jan w Łukowej w Aleksandrowie BP. 6800 
Toht Mieczysław w Bełczacu w Horodyszczu BP. 6961 
ery Helena w Kamionce w Grabówce BP. 6959 
ednawski Jan w Kraśniczynie os. w Małochwieju BP. 6683 
Popławski Jan w Horyszowie Pol.| w Parczewie Nr. 2| BP. 8549 
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z dniem 1 września 1932 r. 


NAZWISKO i IMIĘ 


Kardyś Tomasz 
Plizga Antoni 
Fornal Józef 


Lindner Romuald 
Steliga Hieronim 
Pomarański Jakób 

Ks. Samolej Jan 
Winnicka Olga 
Migaczówna Józefa 
Plizgowa Irena 
Steligowa Wanda 
Kołodziejowa Marja 
Ropkówna Janina 
Kryśkowowa Katarzyna 
Kabałowa Adolfina 
Jasiński Roman 
Kucharska Eugenja 
Nowakowski Bronisław 
Jasińska Janina 
Kryśkow Michał 
Andruszkiewiczowa Helena 
Foruchowa Janina 


Pająk Edward 
Kaźmierowiczówna Anna 
Turos Stanisław 
Sadłycz Jan 
Bidczykówna Helena 
Rentflejsz Stanisław 
Bożek Józef 
Sajdakówna Marja 
Zwolińska Marja 
Olszewski Stanisław 
Misiukowa Eugenja 
Misiuk Andrze 
Tąkielówna Eugenja 
Lipka Jan 

Szumna Anna 
Włochowiczowa Janina 
Słaboniowa Anna 
Szewczykowa Marja 
Malcówna Julja 
Sroczyńska Marja 
Tkacz Stanisław 
Szczepańska Bronisława 
Rogulski Walenty 
Walczak Stanisław 
Karwecki Michał 
Pasternak Wincenty 
Mamiński Roman 
Majewski Franciszek 


ze szkoły 


w Gołębiu 
Biłgoraju m. 
Aleksandrowie 


Biłgoraju ż. 
Woli Olszańskiej 
Uściu 

Biłgoraju m. 


» 
PE Star. 

iłgoraju m. 
Woli Olszańskiej 
Biłgoraju m. 
2 


aaa FLAL ZZ 


m, 


Ż. 


10208 ai ROR PO O 


w Aleksandrowie 


n 


n 
w Łazowie 
w Krzczonowie 
we Włodawie 
w Woli Sernickiej 
w Podlodowie 
w Skibniewie 
w Siedlcach Nr. 3 
w Ostrówku 
w Kozłówce 


n 
w Łukowcach 
w Radzięcinie 
w Nadziei 
w. Łychowie 
w. Niezabitowie 
w Wąwolnicy 
w Klementowicach 
w Czerwonce Małej 
w Rykach 
w Kielcach 
w Baranowicach 
w Babicach 
w Sobieszynie 
w Księżu Wielkim 
w Sterdyni 
w Grudziądzu 


z dniem 1 października 1932 r. 


Trypka Marjan 


w Zubowicach 
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do szkoły 


w Klementowicach 

w Biłgoraju Nr. 1 

w Aleksandrowie 
III i IV dzielnica 

w Biłgoraju Nr, 2 

w Obszy 

w Hucie Krzeszowskiej 


w Biłgoraju Nr. 1 
w Krzeszowie 

w Biłgoraju Nr. 1 
w Obszy 

w Biłgoraju Nr. 1 


Nr. 2 


vi 
Nr. 2 


s 3 U S 3 3 8 u 


w Aleksandrowie 
III i IV dzielnica 


w Kiełzińcu 

w Batorzu 

w Dubecznie 

w Parczewie Nr. 2 
w Parczewie Nr. 1 
w Pogorzeli 

w Jasienniku Star. 
w Woli Sernickiej 

w Ostrówku 


w Kaliłowie 

w Tucznej 

w Berejowie 
w Godzinowie 
w Wąwolnicy 
w Niezabitowie 
w Gołębiu 

w Przypisówce 
w Uninie 

w Rurach 

w Zamościu Nr. 2 
w Olchowcu 
w Kłoczewie 
w Wodyniach 
w Czerwonce 
w Kraśniku 


w Tomaszowie 
Lub. m. 


BP. 


" mef” mi a 


"OWE." MPW 1 IRANIE AO) 


daa ta _ _llliitguóahia= 


przeniesieni w stan spoczynku z dniem 31 maja 1932 r. 


mm A A aa Iaa aammmmŘħÃĂ 


NAZWISKO i IMIĘ stanowisko miejscowość | Nr. 
Sobolewski Franciszek naucz. szk. pow. Krasnobród BPE. 19 
Ks. Kranowski Wojciech prefekt ,„ 4 Zamość BPE. 96 
Borek Juljan naucz. „ * Mejzneżyn BPE. 65 
Zaprutkiewiczowa Marja z FA 53 Lublin BPE. 131 
| z dniem 31 lipca 1932 r. 
Fiejdaszowa Marja | naucz. szk. pow. | Lublin | BPE. 266 
Sęk Józef 5 Snopków BPE. 149 


z dniem 31 sierpnia 1932 r. 


Sawicki Ludwik kier. szk. pow. Mełgiew BPE. 283 
Goszczyński Dionizy naucz. szk. pow. Kałaszyn BPE. 6793 
Faliszewski Stefan 5 Marynopol BPE. 7341 


przeniesieni w stan pozasłużbowy z dn. 31 sierpnia 1932 r. 


Gołębiowska Helena | naucz. szk. pow. | Janów Lub. | BP. 9024 
z dniem 15 września 1932 r. 
Włodarczykowa Janina | naucz. szk. pow. akubowice Koń. | BP. 9749 
Musialska Antonina e orowie BP. 9077 
| zwolnieni z dniem 31 sierpnia 1932 r. 
Politowska Apolonja | naucz. szk. pow. | Siedlce | BP. 9933 
Powierzenie czynności instr. oświat. 
NAZWISKO i IMIĘ stanowisko | w powiecie | Nr. 
Trendota Marjan naucz. szk. pow. chełmskimii wło- 
w Rudzie Hucie dawskim BP. 8557 
Lipka Jan naucz. szk. pow. 
w Tucznej bialskim BP. 9531 
t Anulowanie dekretów przeniesienia. 
i NAZWISKO i IMIĘ stanowisko dekret przeniesienia Nr. Nr. 
| Kolkówna Zofja naucz. szk. pow. | z dn. 11.VII32Nr.BP.6371/32| BP. 9339 
Nowosielski Piotr % z dn.23.VII132Nr. BP.7175/32| BP. 9486 
Wysocki Marjan > z dn. 16.VI 32 Nr. BP. 4586/32] BP. 9009 
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62. 
KOMUNIKATY. 


Komunikat o wydawnictwach. 


Za zezwoleniem Ministerstwa Spraw Wojskowych wyszedł z druku 
podręcznik p. t. „Pomieszczenia Przeciwgazowe*, opracowany przez wy- 
kładowcę Szkoły Gazowej, kpt. Marynowskiego Zdzisława. 

Podręcznik ten omawia bardzo szczegółowo kwestję samoobrony 
ludności cywilnej przed gazami, kładąc szczególny nacisk na sposób 
uszczelniania mieszkań, biur, oraz urządzania najmniejszym nakładem 
pieniężnym, schronów przeciwgazowych w istniejących i nowo-budowanych 
domach. 

Z tych względów wspomniane wyżej wydawnictwo powinno znaleźć 
się w ręku każdego obywatela. 


Cena ezemplarza wynosi 2 zł. 50 gr. 


Zamówienia należy kierować do Głównej Księgarni Wojskowej 
w Warszawie, ul. Nowy-Świat Nr. 69. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego pismem 
z dnia 13 października 1932 r. Nr. I. Pr. 4025/32 zatwierdziło wydawnictwo 
Polskiej Akademii Umiejętności p. t. „Pisownia Polska, Przepisy, Słowni- 
czek. Wydanie IX poprawione i zmienione dokonane na podstawie proto- 
kułów*. Kraków 1932 r., do użytku szkolnego jako podręcznik polecony 
do szkół wszelkich typów. 


Cena 1 egzemplarza przy nabywaniu bezpośrednio w Ekspedycji 
Wydawnictw Polskiej Akademji Umiejętności wynosi wraz z kosztami 
przesyłki i opakowania dla wszelkich szkół zł. 1.50. 


Program pracy na rok szkolny 1932/33 w ognisku metodycznem geografji 
przy gimnazjum im. Unji Lubelskiej w Lublinie. 


Pierwszy rok pracy w Ognisku dał pewne doświadczenia, pod kątem 
widzenia których przeprowadzić trzeba małą jej reorganizację. 

Praca zespołowa odbywać się będzie na konferencjach okręgowych 
i miejscowych. Zgodnie z życzeniem kolegów z prowincji, wyrażonem na 
zeszłorocznej konferencji w Puławach (maj 1932 r.), konferencje okręgowe 
będą rzadkie (2—3 razy w roku) ale zato będą trwały 2—3 dni. Zbliżą 
się zatem charakterem do kursów. 

Aby przy tak luźnym wzajemnym kontakcie praca w Ognisku nie 
stała się dorywczą i powierzchowną, trzeba umożliwić każdemu z nauczy- 
cieli związanie samokształcenia z bieżącą pracą szkolną. W tym celu na 
każdej konferencji ustalone będą zgóry zasadnicze zagadnienia metodyczne 
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konferencji następnej, tak by w międzyczasie każdy na swym terenie 
szkolnym mógł w danej kwestji eksperymentować i zbierać materjał do 
wspólnych dyskusyj. 


Osią pracy tegorocznej będzie zagadnienie takiego doboru metod 
nauczania, któreby pozwoliły pogodzić maximum aktywności i samodziel- 
ności ze strony ucznia z poprawnością zdobywanych pojęć. Temu naczel- 
nemu zagadnieniu służyć będą różnorodne tematy referatów, wysunięte 
przez nauczycieli, a dające się ująć w następujące grupy: 

1) Sprawozdania z podróży naukowych. 

2) s. z kursów i zjazdów naukowych, 

3) A z literatury naukowej, 

4) Recenzje z podręczników geografji, polskich i zagranicznych, 

5) Sprawozdania z przeprowadzonych na terenie szkoły eksperymen- 

tów metodycz. 

6) Sprawozdania z działalności kół geograficznych i krajoznawcgych, 

7) Referaty na temat trudniejszych zagadnień geograficznych i metod 

ich nauczania, 


8) Referaty dyskusyjne na temat nowych programów nauczania i spo- 
sobów ich realizacji, 


9) Referaty na temat związanych z geografją zagadnień wychowawczych. 


Dzięki dłuższemu trwaniu konferencyj można będzie włączyć w ich 
program lekcje pokazowe w cyklach (2—3 w tej samej klasie), co zostało 
wysunięte, jako dezyderat, ze strony nauczycieli. 


Konferencje okręgowe — siłą rzeczy— uwzględniać muszą w pierwszym 
rzędzie zainteresowania nauczycieli szkół średnich. Zagadnienia niższego 
stopnia nauczania natomiast znajdą dla siebie teren w konferencjach miej- 
scowych, w których przewidziany jest czynny udział nauczycieli geogratfji 
ze wszystkich typów szkół. Konferencje miejscowe będą się odbywały 
w godzinach popołudniowych raz na miesiąc, a w programie ich na plan 
pierwszy wysuną się tematy odnoszące się do miejscowego terenu i połą- 
czone niekiedy ze zwiedzaniem. Dwa tego typu referaty zostały już wygło- 
` szone ną konferencji dn. 19 września b.r. („Lublin z okolicą, jako teren 
wycieczkowy” i „Plan konturowy Lublina w nauce geografji”),a trzeci jest 
w programie dni najbliższych („Regjonalne zbiory etnograficzne Muzeum 
Lubelskiego”). 


Poza konferencjami kontakt kierowniczki Ogniska z nauczycielami 
geografji istnieje na gruncie szkolnym, przyczem zarówno odwiedzanie 
lekcyj w gimnazjum im. Unji Lubelskiej, jak i prywatne konferencje, odby- 
wać się mogą codziennie, bez ograniczeń. Ścisły kontakt na polu pracy 
szkolnej przewidziany jest przedewszystkiem w odniesieniu do nauczycieli 
gimn. rozpoczynających praktykę pedagogiczną. 


Kierowniczka Ogniska 
Dr. A. Chałubińska 
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Plan pracy Ogniska metodycznego filologji klasycznej w Lublinie 
na rok szkolny 1932/33. 


Ognisko ftilologji klasycznej projektuje w bieżącym roku szkolnym 
3 konferencje okręgowe i 2 lokalne (nauczycieli Lublina): 


I konferencja okręgowa—21 i 22 października r. b. Program i prze- 
bieg podany w sprawozdaniu. 


Il konferencja okręgowa — w ostatniej dekadzie stycznia 1933 r. 
Na program tej konferencji złożą się referaty: p. R. Szerękowskiego, in- 
struktora Ministerstwa W. R. i O.P., p.t. „Nauczanie składni łacińskiej 
na poziomie elementarnym“, oraz p. W. Maksymowicza, nauczyciela jęz. 
łac. w Puławach, p.t. „Accusativus cum infinitivo“, nadto lekcje przykła- 
dowe, ilustrujące różne metody uczenia składni łac. 


III konfe.encja okręgowa — w ostatniej dekadzie kwietnia 1933 roku. 
Na program tej konferencji złożą się: referat p. A. Rotbauma, nauczyciela 
jęz. łac. w Lublinie, p.t. „Stosunek Gallów do Germanów i do Rzymian 
w dobie podbojów Cezara“, dyskusja na temat - celowości i aktualności 
lektury Cezara w gimnazjum z zagajeniem p. dr. J. Pliszczyńskiej, kierow- 
niczki Ogniska, oraz lekcje przykładowe w klasie V z lektury Cezara. 


I konferencja lokalna — w pierwszych dniach grudnia r. b. Referat 
p. dr. J. Pliszczyńskiej na temat lekcji pod kierunkiem w nauczaniu jęz. łac. 


II konferencja lokalna — w pierwszych dniach marca 1933 r. poświę- 
cona będzie zagadnieniu ćwiczeń klasowych. 


Dr. Janina Pliszczyńska. 


Sprawozdanie z pierwszej konferencji Ogniska filologji klasycznej 
w r. szk, 1932/33. 


W d. 21 i 22 października r. b. odbyła się w Lublinie konferencja filologji kla- 
sycznej przy udziale: p. R. Szerękowskiego, instruktora Ministerstwa W. R. i O. P. 
p. J. Odronia, wizytatora Kuratorjum lubelskiego, oraz 25 pp. nauczycieli jęz. łac. Na 
program konferencji złożyły się: lekcje przykładowe: p. dr. J. Pliszczyńskiej i p. M. > 
Opitza w klasach czwartych, referat p. St. Dulewicza p. t. „Zakres kultury klas. w kl. IV 
i sposób jej traktowania”, referat p. dr. J. Pliszczyńskiej pt. „Kreta i jej kultura.” 
Sprawozdanie z kursu archeologicznego we Lwowie p. P. Burzyńskiego oraz omówie- 
ńie planu pracy na cały rok szkolny. 


Centralnym problemem konferencji październikowej było zagadnienie kultury kla- 
sycznej. W dyskusji nad referatem p. St. Dulewicza wysunięto szereg aktualnych wskazo- 
wek metodycznych, jak konieczność b. ścisłego kontaktu między nauczycielem jęz. łac. 
a nauczycielem historji na tym poziomie, celem uniknięcia różnicy oświetlenia różnych 
problemów i wytworzenia w umysłach uczniów żywego i jasnego obrazu środowiska, 
z którem się bezpośrednio zetkną dopiero przy czytaniu autorów; za pożyteczne uznano 
zaznajamianie ucznia z cennemi dziełami plastyki starożytnej — bez analizy estetycznej — 
traktując je na tym poziomie jedynie ilustracyjnie; tematy czytanek podręcznika stanowić 
mają dla nauczyciela podstawę do ewentualnego pogłębienia ujęcia (o ile uzna to za 
stosowne) czy przez szersze omówienie niektórych mitów, czy przez pokazy plastyki 
starożytnej. 

Uzgodniono jednak, że głównym celem nauki jęz. łac. w kl. IV jest przygoto- 
wanie ucznia językowe do czytania autorów i wprowadzanie go zwolna w strukturę 
myślową starożytnego Rzymianina przez naukę języka, najbardziej charakterystycznego 
czynnika dla kultury narodu. 
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Referat p. J. Pliszczyńskiej, opierający się na bogatym materjale archeologicznym, 
oświetlił kulturę Egei, o której uczeń usłyszy w czytankach Lewickiego. Charaktery- 
zując kulturę przedhistoryczną Krety, referentka podkreśliła jej wysoki poziom arty- 
styczny i techniczny, wspaniały rozkwit ceramiki, malarskie ujęcie w sztuce dekoracyj- 
nej, minjaturowość dzieł sztuki, zjawiskowość tej pełnej kontrastów kultury, która 
łączyła wykwint i dążenie powszechne do wygody i tężyznę cielesną z umiłowaniem 
sportu, cześć dla bóstwa, pojętego jako wcielenie piękna i jako nieudolny idol; tajemni- 
czość jej symbolów religijnych, jak znaku topora podwójnego — labrys (skąd nazwa 
pałacu Minosa-labirynt), rogów, konsekracji, krzyża. Wreszcie omówiono plan pracy 
Ogniska na cały rok. 

Dr. Janina Pliszczyńska. 
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I. CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


OD REDAKCJI. 


Poświęcając część niniejszego numeru Dz. Urz. omówieniu pewnych 
zagadnień, związanych z wychowaniem fizycznem dziatwy i młodzieży 
szkolnej, redakcja pragnie w ten sposób zaznaczyć, iż kwestję tę uważa 
za jeden z niezmiernie ważnych czynników w splocie zagadnień wycho- 
wawczych szkoły. | 

Jednocześnie redakcja wyraża nadzieję, że poruszenie tego tematu 
na łamach Dz. Urz. przyczyni się pośrednio do usunięcia szkodliwych 
nieporozumień, występujących tu i ówdzie na tle tego działu pracy szkolnej, 


Józef Maż. 


Kilka uwag na temat wychowania fizycznego w szkole. 


Legitymacją, uprawniającą współczesnego nauczyciela do pracy wy- 
chowawczej nad młodzieżą, powinna być dokładna znajomość fizycznych 
i duchowych właściwości i potrzeb organizmu dziecięcego. Zdawałoby się, 
że w dzisiejszej polskiej szkole niema pracowników negatywnie, lub nawet 
— tylko obojętnie — ustosunkowanych do zagadnień wychowania fizycznego, 
że niema w niej nauczyciela, któryby nie wiedział, iż podstawą fizycznego 
i intelektualnego rozwoju był i jest wrodzony dziecku popęd do ruchu. 

Zbędnem — zdaje się — byłoby udowadniać komukolwiek ze sfer 
nauczycielskich, iż zanik tego popędu jest objawem nienaturalnym, choro- 
bliwym, i—że jako taki — pociąga za sobą zahamowanie normalnych pro- 


cesów rozwojowych młodego organizmu nietylko pod względem fizycznym, 


lecz również i umysłowym. 

Dowiedzionym w praktyce jest fakt, że dzieci, czyniące słabe postępy 
w nauce, są umysłowo niedorozwinięte, albo — w olbrzymiej większości — 
rekrutują się z dzieci słabowitych, unikających jakiegokolwiek ruchu. 
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Fakt ten powinien być aż nadto wystarczającym dowodem stwierdza- 
jącym, iż zwrócenie w wychowaniu dziatwy baczniejszej uwagi również na 
ich fizyczną stronę, jest koniecznością nie podlegającą żadnej dyskusji. 

A jednak — ileż to spotykamy wypadków niedoceniania — przez nie- 
których nauczycieli, a nawet kierowników zakładów naukowych — pewnych 
zagadnień i przejawów życia szkolnego wogóle, a wartości wychowania 
fizycznego w szczególności... 

Ileż to mamy wypadków przykrego w swych skutkach dla pracy 
szkolnej nieporozumienia, wynikającego wśród członków rad pedagogicznych 
na tle wychowania fizycznego? 

Należałoby więc dla dobra sprawy zastanowić się, jakie właściwie 
przyczyny powodują ten dziwny—i jak wynika z wyżej przytoczonych słów — 
nieuzasadniony stan rzeczy, stwarzający w szkole nieznośną i szkodliwą 
atmosferę nieufności jednych nauczycieli do drugich. 

Nie będę—zdaje mi się— daleki od prawdy, jeśli powiem, iż nieszczę- 
ściem wychowania fizycznego (obym tylko nie został źle zrozumiany!) jest, 
że jest ono i widoczne i głośne... Gdyby można było ukryć je przed 
okiem—szczególnie tych ludzi, dla których swobodny i żywy ruch boiskowy 
jest jedynem i wyłącznem źródłem obniżenia poziomu intelektualnego i mo- 
ralnego współczesnej młodzieży, liczba sympatyków w. f. wzrosłaby do 1009/,! 

Drugą, niemniej ważką przyczyną tego zła jest utarte i — niestety — 
mocno ugruatowane wśród niektórych nauczycieli przekonanie, że do dba- 
łości o zdrowie młodzieży szkolnej, jedynie powołanym jest specjalista — 
wychowawca fizyczny. 

Przekonanie z gruntu fałszywe i niczem nieuzasadnione! 

Opieka nad zdrowiem młodzieży jest bowiem obowiązkiem wszystkich 
nauczycieli- wychowawców, jest obowiązkiem, wypływającym z głębokiego 
poczucia odpowiedzialności nietylko za poziom umysłowy naszych wycho- 
wanków, lecz również i za ujemne wpływy życia szkolnego na ich organizm! 

Musimy raz wreszcie zrozumieć, że radosny, swobodny i żywiołowy 
ruch jest najwłaściwszym przejawem żyjącego, zdrowego organizmu, i że 
wszelkie próby odebrania młodzieży, pracującej umysłowo w szkole przez 
kilka godzin dziennie w warunkach higjenicznych nieraz tej pracy jak 
najmniej sprzyjających, możności odświeżenia zmęczonego organizmu i za- 
spokojenia wrodzonego popędu do ruchu, muszą spotkać się z reakcją, 
bardzo niejednokrotnie ostrą i wymowną, opartą na gwałtownym odruchu 
samoobrony organizmu przed zadawanym mu gwałtem. 

To też nie radosna i gwarna atmosfera, lecz pustka i cisza na boisku 
powinna nas razić i niepokoić. Ý 

Jeśli tu i ówdzie zaistnieją pozory słuszności głosów, biadających nad 
przerostem ruchu boiskowego nad całokształtem innych działów pracy 
szkolnej, to — śmiem twierdzić — wina za taki stan rzeczy spadnie na nas 
samych. Tak jest, my ponosimy konsekwencje za połowiczność w speł- 
nianiu naszych obowiązków, za brak zainteresowania się życiem poobied- 
niem uczniów, za usuwanie się od przejawów życia młodzieży poza szkołą, 
za ograniczanie się wreszcie do roli biernych obserwatorów, lecz zarazem 
czynnych i bardzo nieraz głośnych mentorów, biadających na wybryki 
młodości i jej niepoważne ustosunkowanie się do czekających ją w przy- 
szłości zadań w życiu obywatelskiem. 
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My ponosimy odpowiedzialność za to, jeśli młodzież lepiej czasem 
wzwyż skacze, a gorzej rozwiązuje trudne łamigłówki algebraiczne. Kto 
bowiem zna, rozumie i kocha młodzież, kto się naprawdę szczerze intere- 
suje jej przyszłością, ten musi żyć jej życiem, musi być razem z nią i żyć 
wśród niej, a nigdy obok niej, albo — co gorsze — wysoko nad nią. 

Uregulowanie czynności i zajęć całodziennych wychowanków jest na- 
szym wspólnym obowiązkiem. Do obowiązków tych należy również i troska 
o higjenę pracy naszych uczniów, a co za tem idzie —o ich zdrowie i jakość 
pracy umysłowej. 

Zarządzenie Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 5 X.1927 r. Nr.20129/27 
mówi: „... po posiłku obiednim młodzież nie powinna przystępować do 
pracy umysłowej przynajmniej w ciągu 2 godzin, ... przeznaczonych do ich 
wyłącznej dyspozycji; ... codziennie, zarówno zimą i latem, wyjąwszy dni 
wyjątkowej niepogody, młodzież powinna przebywać na świeżem powietrzu 
przynajmniej w ciągu dwóch godzin, —w którym to czasie odbywają się obo- 
wiązkowe gry i zabawy”. 

Wykonawcami tego jasnego i wyraźnego zarządzenia, mówiącego 
o wszystkiej młodzieży, a nie o poszczególnych klasach, powinny być całe 
Rady Pedagogiczne. 

Opiekuje się jedną klasą raz w tygodniu nauczyciel wychowania 
fizycznego, pozostałe zaś klasy spędzają czas poobiedni nie wiadomo jak 
i gdzie, niema bowiem nikogo więcej, ktoby się niemi chciał i mógł zająć. 

Zrozumiałem jest przeto, że młodzież, pozostawiona sama sobie, za- 
miast przebywać na świeżem powietrzu tylko dwie godziny, w dalszym 
ciągu kopie piłkę na wygonie, zamiast we właściwym czasie zająć się 
pracą umysłową. Nic też dziwnego, jeśli - obserwując tę młodzież —nabie- 
rzemy fałszywego wyobrażenia o wychowaniu fizycznem i jego wpływie na 
młodzież. 

Reasumując, co wyżej powiedziałem, pragnąłbym, byśmy mówiąc o tych 
czy innych niedomaganiach szkoły i młodzieży, nie potępiali zbyt pochop- 
nie wartości i zadań wychowania fizycznego, gdyż nie ono, tylko wa- 
dliwa, często źle pomyślana i rozumiana organizacja pracy szkolnej, jak 
również obojętność nasza dla naturalnych przejawów młodzieńczego wieku 
jest przyczyną mniej pożądanych, często istotnie szkodliwych wyników 
pracy, składanej na barki w. f. 

Jeśli nauczycielom w. f. podamy życzliwą i szczerze pomocną dłoń, 
jeśli damy realne dowody zrozumienia potrzeb i właściwości rozwijającego 
się organizmu, jeśli wspólnie i szczerze wnikniemy w cele i zadania wych. 
fiz. na terenie szkoły, jeśli wreszcie — znalazłszy właściwe i jedynie słuszne 
podejście do tego zagadnienia—zrozumiemy tkwiące w niem wysokie war- 
tości zdrowotno - wychowawcze, spełnimy nasz obowiązek względem spo- 
łeczeństwa i samej młodzieży w całej pełni. 

Zagadnienie wychowania fizycznego jest zagadnieniem, którem zainte- 
resować się powinni wszyscy wychowawcy młodzieży—inaczej dotychcza- 
sowe błędy i szkodliwe skutki będą długo jeszcze kością niezgody, wpro- 
wadzającą do szkoły niewłaściwy i wysoce dla jej zadań wychowawczych, 
szkodliwy ferment. 

Pamiętajmy, że „nie dlatego przestajemy się bawić, że starzejemy się, 
lecz starzejemy się dlatego, że przestajemy się bawić.” 
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Walerjan Sikorski, wizytator — Poznań. 


Wpływ wychowania fizycznego na charakter i osobowość. 


Wychowanie fizyczne dotyczy ucznia i odbywa się na terenie szkoły 
t. j. na terenie instytucji społecznej, musi być wobec tego zharmonizowane 
z całokształtem czynników stosowanych w szkole, a mających za cel wy- 
chowanie, t. j. wykształcenie, uwzględniające indywidualność, rozwój chara- 
kteru, osobowości oraz dyscypliny wewnętrznej, będącej w ścisłym związku 
z uspołecznieniem. 

W wykształceniu — jak wiemy — staramy się o przyswojenie mło- 
dzieży różnorodnych dóbr kulturalnych takiemi metodami nauczania, by 
mogła ona w sposób zależny od swej indywidualności rozwijać u siebie 
równocześnie samodzielność i twórczość. 

Do dóbr kulturalnych należą również wiadomości i umiejętności do- 
tyczące rozwoju i podtrzymywania swego zdrowia oraz rozwoju sprawności 
psychofizycznej, niezbędnej w użyteczności życiowej nietylko codziennej, 
lecz bardziej jeszcze na wypadek wojny. 

Nauczanie w tym zakresie powinno odbywać się w związku z naby- 
temi wiadomościami o budowie i funkcjach organizmu ludzkiego, jeżeli 
chodzi o wych. fizyczne, oraz geografji, historji i przyrody — jeżeli chodzi 
o przysp. wojsk. Prócz tego przysp. wojsk. powinno się oprzeć o wychow. 
fizyczne. To też młodzież klas wyższych — począwszy od VI klasy gimna- 
zjalnej — powinna zdawać sobie nietylko sprawę z konieczności przestrze- 
gania zasad higjeny, oraz z wpływu poszczególnych ćwiczeń na organizm, 
lecz również powinna umieć krytycznie oceniać poszczególne rodzaje za- 
wodów, rozumieć znaczenie P. O. S. i jej związek z obroną granic Rze- 
czypospolitej, jak również powinna objawiać skłonność do samodzielnego 
nabywania i pogłębiania wiadomości, oraz do twórczości, mogącej mieć 
dodatni wpływ na wynik tej obrony. 

Zapewne, że w całokształcie powyższych czynników, zmierzających 
do wykształcenia również w kierunku psychofizycznym, wybitną rolę odgrywa 
indywidualność młodzieży, t. j. odrębność właściwości fizycznych i ducho- 
wych poszczególnych jednostek. Nasuwa się pytanie, czy wychowanie 
fizyczne może dodatnio przenikać indywidualność fizyczną i duchową, czy 
może mieć jakikolwiek wpływ na tworzenie się i umacnianie charakteru, 
oraz na osobowość t. j. indywidualność, przenikniętą kulturą, i na dy- 
scyplinę wewnętrzną. Jeżeli chodzi o wpływ wych. fiz. na stronę fizyczną 
poszczególnych uczniów, to jest on widoczny już na podstawie obserwacji; 
prócz tego można go sprawdzić pomiarami, w badaniach lekarskich oraz 
zestawieniach statystycznych. Prócz tego wpływ ten może młodzież okre- 
Ślić indywidualnie w swem samopoczuciu. 

Trudniej natomiast przedstawia się sprawa badania dodatniego wpływu 
wych. fizycz. na stronę duchową, t. j. na charakter, osobowość i dyscy- 
plinę wewnętrzną poszczególnych indywidualności. 

Na charakter — jak wiemy — składają się dwa główne czynniki wola, 
oraz skierowywanie jej na cele istotnie wartościowe. Wychowanie fizyczne 
może mieć dodatni wpływ na stałość woli przez stałe i konsekwentne prze- 
strzeganie zasad gier, reguł podczas zawodów sportowych, poszanowanie 
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postanowień sędziego i t. p; na siłę woli przez wytrwałe pokonywanie 
różnych przeszkód podczas gimnastyki, gier, sportów, a zwłaszcza podczas 
wyuczania się nowych i trudnych ćwiczeń, oraz podczas zaprawy orga- 
nizmów; na samodzielność woli podczas samodzielnie przedsiębranych wy- 
cieczek i przez praktyczność w działaniu przy pokonywaniu przeszkód, 
stwarzanych przez okoliczności życiowe lub przyrodę, a także przez równo- 
czesne pokonywanie osobistej obawy. Jeżeli natomiast chodzi o skiero- 
wywanie woli na cele istotnie wartościowe, to wychowanie fizyczne ma 
już mniejszy wpływ. Wpływ bowiem wychowania fizycznego na zasady 
moralne — o ile istnieje — jest raczej pośredni, a mianowicie wpływając 
bezpośrednio na zdrowie i opanowanie ciała przez częste opanowywanie 
układu nerwowego, może wpływać pośrednio i częściowo na opanowywa- 
nie namiętności, popędów i skłonności. Ważną może być w tym kierunku 
również zmiana zainteresowań, jaką wychow. fizyczne często u młodzieży 
wywołuje. Wychowanie fizyczne w tworzeniu i umacnianiu charakterów 
jest więc czynnikiem bardziej instrumentalnym niż kierunkowym. W każdym 
razie nie można zaprzeczyć, że wychowanie fizyczne przyczynia się w znacznej 
mierze pośrednio, — w mniejszej bezpośrednio, do „opanowania człowieka 
przez charakter moralny” — mówiąc słowami Nawroczyńskiego — i to nie 
drogą ascetyzmu, lecz drogą przeobrażania instyktów, popędów i skłon- 
ności i wogóle doskonalenia indywidualnej struktury duchowej z pomocą 
wszystkich wartościowych czynników zgrupowanych około wytkniętych 
ideałów o. wyraźnej użyteczności życiowej. 

Tak pojęte wychowanie fizyczne musi być jednak ściśle zespolone 
z całokształtem nauczania, z nabytą wiedzą i umiejętnościami, z wykształce- 
niem i wychowaniem. O ile to się dzieje, wychowanie fizyczne jest jednym 
z czynników, mających obok wykształcenia — wprawdzie skromny, lecz 
wyraźny i niczem nie dający się zastąpić wpływ na tworzenie się harmo- 
nijnej i indywidualnej struktury duchowej, t. j. na osobowość. 

Wpływ ten bowiem polega — dzięki nabytej zręczności, wytrwałości, 
wytrzymałości i odwadze — na ułatwieniu, a niekiedy nawet umożliwieniu 
zastosowania nabytych wiadomości i umiejętności w rozlicznych, czasem 
nawet przypadkowych, okolicznościach życia. Że tak jest w rzeczywistości, 
wystarczy np. zauważyć, że odwaga, tak ważna w działaniu, może być 
dyspozycją wrodzoną, jak również nabytą — zwłaszcza gdy się uwzględni 
jej wszechstronność oraz stopnie. Nabywa się ją i doskonali przez częste 
ćwiczenia w pokonywaniu obawy w różnych kierunkach i przez równo- 
czesne nabywanie w ten sposób ufności do swych sił. Wystarczy również 
zauważyć, że dyscyplina podczas nauki szkolnej, polegająca na usuwaniu 
przeszkód, utrudniających uwagę, a zarazem i nauczanie jest różną od 
dyscypliny w sali, na boiskach, w basenach pływackich, łodziach lub na 
wycieczkach. Ta ostatnia jest bardziej bezpośrednio związana z potrzebami 
życia i łączy się najczęściej z uwagą mimowolną. 

To są podstawowe wytyczne nie wystarczające wprawdzie, aby się 
orjentować w całokształcie wychowania fizycznego, lecz najważniejsze, o ile 
chodzi o główny kierunek tego wychowania. 


323 


Ludwik Pawłowski. 


Rola nauczyciela !ćwiczeń cielesnych w wychowaniu 
państwowem młodzieży. 


W całokształcie rozważań nad zagadnieniami rozwoju fizycznego 
i wychowania fizycznego dzieci i młodzieży nie podobna pominąć tematu 
sformułowanego na wstępie. 

Nauczyciel ćwiczeń fizycznych w swem wychowawczem oddziaływaniu 
na młodzież wpływać na nią może: 1. bezpośrednio — podobnie jak i inni 
nauczyciele — swym osobistym autorytetem czy urokiem, siłą swych prze- 
konań, logiką rozumowania, wreszcie siłą i szczerością uczuć, przejawiają- 
cych się w działaniu; 2. pośrednio, zapomocą właściwych zajęć i Ćwiczeń, 
włączonych do systemu wychowania fizycznego naszej młodzieży szkolnej 
i pozaszkolnej. 

Jeżeli chodzi o oddziaływanie bezpośrednie, osobiste, nauczyciel ćwi- 
czeń fizycznych jest naogół w korzystniejszych warunkach, niż nauczyciele 
innych przedmiotów; wchodzi w bardziej bezpośredni kontakt z młodzieżą 
przy pracy, która tej młodzieży specjalnie odpowiada; jest „wodzem ” mło- 
dzieży w przedsięwzięciach, do których młodzież szczególną przywiązuje 
wagę; jest „sędzią”, rozstrzygającym o porażkach i wygranych, o sławie 
czy klęsce; wreszcie reprezentuje interesy swoich uczniów i swej szkoły 
w momentach, gdy uczniowie ci stykają się na imprezach międzyszkolnych 
z wychowankami szkół innych. 

Ta wieloraka funkcja sprawia, że nauczyciel ćwiczeń fizycznych, „nasz”, 
„wódz”, „sędzia” i „obrońca”, specjalnie jest uprzywilejowany, gdy chodzi 
o uzyskanie silnego i stałego wpływu na młodzież. 

Rzecz naturalna, że możliwości te można wyzyskać, lub je zaprze- 
paścić. Zależeć to będzie od kwalifikacyj osobistych — intelektualnych 
i moralnych — danego nauczyciela. Stanowi to odrębne zagadnienie. 

Druga grupa środków wychowawczego oddziaływania obejmuje — jak 
powiedzieliśmy — całokształt zajęć i ćwiczeń z zakresu wychowania fizycznego. 

Te pozaosobowe czynniki mają specjalną zdolność wyzwalania w psy- 
chice młodzieży takich procesów, które trudno byłoby wyzwolić przy 
pomocy innych środków. 

Powiedzmy sobie szczerze, że nie znamy innych zajęć, któreby w tym 
stopniu potrafiły rozanimować tak znaczny odsetek młodzieży. Mimowoli 
nasuwa się twierdzenie, że cechy charakterystyczne okresu młodzieńczego, 
które wyrazić można w dwuch terminach: współzawodnictwo i ruch, (nieko- 
niecznie fizyczne), stanowią najwłaściwszy punkt wyjścia do różnych zabie- 
gów wychowawczych. 

Tak tedy stwierdzamy, że w ręku nauczyciela ćwiczeń fizycznych 
zbiegają się różnorakie możliwości sięgania głęboko w psychikę młodzieży, 
poruszania w niej sprężyn głęboko ukrytych, a przez to wpływania na 
sposób odczuwania, myślenia i postępowania młodzieży. „Wychowawca 
fizyczny” w tem ujęciu przeistacza się w wychowawcę wogóle, w przeciwień- 
stwie do „wychowawców duchowych”, którzy zbyt często lekceważą fizyczną 
stronę istoty ludzkiej. 

Poważna i nawskroś pozytywna rola, jaką spełnić może nauczyciel 
ćwiczeń fizycznych, każe nam powołać go na równi z innymi, jeśli nie przed 
innymi, do podjęcia pracy nad realizacją naczelnego postulatu wychowawczego 
Polski Odrodzonej: wychowania państwowego. 
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Warunki: geograficzne (długie granice), topograficzne (słaba obronność 
terenu), etnograficzne (wysoki procent mniejszości narodowych), społeczne 
(odrębności kulturalne różnych warstw), gospodarcze (wielka stosunkowo 
rozpiętość stanu posiadania), historyczne (przerwa tradycji państwowej) — 
w dziedzinie polityki wysunęły jako naczelne zadanie do zrealizowania: 
zapewnienie państwu spoistości wewnętrznej i odporności nazewnątrz. 

W dziedzinie wychowania kazały uznać za zadanie najpilniejsze, 
wychowanie obywatela zdolnego zapewnić państwu spoistość, rozwój i od- 
porność. 

W pracy nad wychowaniem tego typu obywatela nauczyciel ćwiczeń 
cielesnych ma do spełnienia poważną misję. 

Spróbuję schematycznie zadanie to wymienić. 

Tworzenie spoistości grupy. Po przez ćwiczenia i zawody zespołowe 
wprowadza się jednostkę w odczuwanie zbiorowe. „Ja” zostaje zastąpione 
przez „my”. Dwa potężne popędy: samozachowaczy i postawienia się (am- 
bicji) reagować zaczynają na znacznie szerszą skalę podniet. Bodźcem do 
reakcji staje się nietylko to, co mojej osoby dotyczy, ale i to, co dotyczy 
członków mojej grupy, choćby najmniejszej. Jest to pierwszy akt uspołecz- 
nienia. 

Rozszerzenie grupy odbywać się będzie po przez klasę, szkołę, gminę, 
powiat — coraz dalej — aż do granic państwa w momencie, gdy jednostka 
poczuje się członkiem grupy państwowej. 

Każda grupa ma swoje symbole, najczęściej barwy. Barwy państwowe 
zjednoczą wszystkich zawodników bez względu na narodowość, wyznanie 
i pochodzenie w grupę największą. 

W imię tych barw i grupy największej (Państwa), której są one symbo- 
lem, usuwać i łagodzić będzie wychowawca fizyczny to wszystko, co 
drobniejsze grupy dzieli i różni, a przez to zmniejsza spoistość państwa. 

Budząc w młodzieży ambicję wybicia się i zwyciężenia, budzić ją 
będzie w postaci najsziachetniejszej: wybicia się i zwyciężenia po przez 
uczciwą i wytrwałą pracę w zespole dla zespołu 

Nie bez znaczenia będzie tu również rozwijanie w młodzieży chęci 
i umiejętności podporządkowania swej woli i swych ambicyj, woli i ambicji 
zbiorowej. 

Umiejętność słuchania rozkazów władz danej grupy, szacunek dla 
tych, co odpowiedzialność ponoszą, będą jeszcze jednym czynnikiem, na 
który nauczyciel ćwiczeń fizycznych uwagę zwróci, jako na ważny składnik 
wychowania obywatelskiego. 

Rozwój. Pęd do doskonalenia się, właściwy dzieciom i młodzieży, 
należycie zrozumiany, podtrzymany i wyzyskany przez wychowawcę fizycz- 
nego w zakresie sprawnoś:i fizycznej i tych właściwości duchowych, które 
do osiągnięcia tej sprawności są konieczne, jak: wytrwałość, poczucie 
odpowiedzialności, sprawiedliwości, męstwa i wyrozumiałości, stanie się 
źródłem pozytywnej pracy jednostki nad sobą w coraz bardziej skompli- 
kowanym zakresie. 

Szlachetna i wysoce cenna społecznie ambicja zwiększania swej mocy 
i wartości pod czujnem okiem wychowawcy fizycznego stawiać będzie swe , 
pierwsze kroki, potem, przez innych wychowawców przejęta, dać nam 
może obywateli służących wiernie idei rozwoju i postępu. 
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Odporność. Dalecy od zachłanności, odporni być musimy na wpływy 
nieprzyjęte przez nas dobrowolnie, jak również na agresywność grup innych. 

I tu znów przed wychowawcą fizycznym stoi poważne i wdzięczne 
zadanie: wyrobić w młodzieży właściwą postawę: pewność siebie (nie zaro- 
zumiałość), szacunek i rozumne przywiązanie do tego, co nasze. 

Spoistość grupy będzie tu miała duże znaczenie. 

Każda próba naruszenia słusznie nabytych praw, każdy zamach na 
honor grupy czy honor poszczególnych jej członków spotka się z wła- 
ściwą reakcją. 

Tężyzna fizyczna doda reagującym pewności siebie. 

Łatwo tu zejść na manowce. 

Wysoki ideał grupy państwowej, podporządkowujący sobie ideały 
i grupy pomniejsze, inteligencja i takt wychowawcy mogą skutecznie zapo- 
biec uchybieniom. 


Jan Konopka. 


Pi o. S. 


Żyjemy w czasie, który poza szeregiem zmian w metodach wycho- 
wawczych człowieka wysunął na czoło zagadnień wychowawczych problem 
zdrowia i sprawności fizycznej. Obserwujemy we wszystkich państwach 
wielkie zrozumienie dla fizycznej kultury i wielką dbałość o rozwój i udosko- 
nalenie fizycznego wychowania. 

W państwie Polskiem, aczkolwiek w. f. zyskało już potężne prawo 
obywatelstwa, do troskliwej opieki władz państwowych włącznie, rozwój 
w. f., szczególnie pod względem rozrostu wszerz, jest jeszcze ciągle niepełny. 
Głównym tego powodem jest obojętność, czy brak przekonania u wielu 
ludzi do w. f. i sportu z racji niebudujących objawów sportu widowiskowego 
i rzekomego złego nastawienia całej działalności sportowej, która ciążąc 
ku rekordowi, zatraca często treść wychowawczą sportu, a niejednokrotnie 
prowadzi nawet do szkody psychicznej lub cielesnej. 

Te ujemne objawy nie pochodzą jednak z właściwego wychowania 

fizycznego, lecz, jako pewne pojęciowe i zwyczajowe nawarstwienia, narosłe 
na tle pierworodztwa naszych w dziedzinie w. f. poczynań i łączącej się 
z niemi propagandowej, a więc z domieszkami teoretyczno-frazeologicznych 
przesłanek, reklamy w. f., na tle nieścisłej interpretacji intencyj twórców, 
kompetentnych kierowników w. f. it d. 
Dzięki temu istota sportu budzi nieraz zastrzeżenia nawet u ludzi o głębszem 
dla spraw wychowawczych zrozumieniu. Są to jednak konsekwencje tego 
w dziedzinie w. f. i sportowej kierunku, który, wymknąwszy się z rąk kompe- 
tentnych kierowników, przechodzi do rąk klubowych „kibiców”, lub sporto- 
wych fanatyków, dla których jedynym celem w. f. i sportu staje się tresura 
jednostki do rekordu. 

Zagadnienie kierunku w. f. jest niezmiernie ważne w systemie wycho- 
wania szkolnego, dla którego są wręcz niepożądane zarówno psychika 
rekordmana, jak i jego wyczyny, kuszące młodzież do przedwczesnej 
i przesadnej sportowej specjalizacji i nadmiernych wysiłków. Niewłaściwem 
też jest kultywowanie wśród młodzieży szkolnej takiego nastawienia, przy 
którem ona zwycięstwo tych, lub owych barw klubowych na boisku podnosi 
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do roli zagadnienia o historycznej doniosłości. Choć więc w. f. w szkołach 
jest od sportu klubowego całkowicie izolowane, niemniej jednak wpływ 
jego i psychika, choćby na terenie pozaszkolnym, zaznacza się. 

Właściwe rozwiązanie kwestji w. f. i sportu w znaczeniu uniwersalnem 
daje nam Rozporządzenie Rady Ministrów z r. 1931, ustanawiające P. O. S., 
„order” za sprawność ciała i jej podtrzymywanie, rzecz o epokowej 
doniosłości społecznej i symbol objęcia pieczy nad kulturą fizyczną przez 
Państwo. 

Troski i dążenia naszych władz sportowych i w. f., oraz ludzi nauki, 
by znaleść trafne rozwiązanie problemu sportowego i nadać ruchowi spor- 
towemu właściwy kierunek, któryby szedł po linji pomnażania, potęgowania 
i wyrabiania w najszerszych rzeszach społecznych tego, co w sporcie jest 
dodatnie i wartościowe, a jednocześnie zapobiegać możliwościom wytwa- 
rzania nabytków ujemnych—znajdują swój wyraz i realizację w istocie P. O. S. 

Duch i intencję głęboko przemyślanych przepisów zdobywania P. O. S. 
stwarzają podstawy dobrze i racjonalnie pojętego ruchu sportowego, oraz 
nakreślają ramy, które zawierają to, co jest potrzebne i wartościowe zarówno 
z punktu widzenia człowieka jako jednostki, jak i z punktu widzenia spo- 
łeczno-państwowego, pozostawiając w nich miejsce dla poszczególnych 
celów w. f. i sportu, zapewniając w nich pożądaną współmierność tych 
celów, a zarazem odgradzając temi ramami dodatnie strony w. f. i sportu 
od nalotów ujemnych, szkodliwych. 

Przepisy P. O. S. wprowadzają sposób wyróżniania ludzi zdrowych 
i sprawnych na racjonalne tory. Podczas, gdy dotychczas tylko nieliczne 
jednostki marzyć mogły o wyróżnieniu za swą fizyczną sprawność przez 
dojście do maksymalnej granicy sprawnościowej i zdobycie czołowych 
wyników na zawodach, obecnie każdy zdrowy i normalny człowiek to 
wyróżnienie otrzymać może. Przyczem duży wybór elementów prób, dobór 
i dostosowanie minimów odznaki do możliwości płci i możliwości różnego 
wieku, pozwala na zdobywanie odznaki w każdym wieku, zaś podział odznaki 
na klasy i stopnie, skłania do podtrzymywania sprawności fizycznej przez 
długie lata, celem otrzymania wyższego stopnia klasy odznaki. 

Dla zdobycia odznaki nie trzeba rekordów, nie trzeba sportowej 
specjalności, lecz przeciętnego usprawnienia wszechstronnego, a to naj- 
bardziej odpowiada dobrze pojętemu celowi sportowemu: zdrowia i spraw- 
ności mas. Nie trzeba być wcale olimpijczykiem, aby uzyskać dokument, 
legitymujący człowieka ze zdrowia i fizycznej sprawności i to dokument 
nadany przez Państwo, jako znak, że dany obywatel posiada tę sprawność, 
jaka z punktu widzenia państwa jest wartościowa i respektowana. Nie 
chodzi bynajmniej o to, czy mieć będziemy kilku wyhodowanych rekordzistów 
mniej, czy więcej, lub czy ci rekordziści skakać będą o kilka cm., lub 
biegać o ułamek sekundy krócej, czy dłużej, lecz o to, aby ruch sportowy 
ogarnął jaknajszersze masy i dotarł możliwie wszędzie i żeby tych członków, 
którzy się wykażą przeciętną, a wszechstronną sprawnością społeczność 
nasza liczyła jaknajwięcej. s 

Rolę impulsu do tego społecznego ruchu masowego odegrać ma 
P. O. S., celem której jest podniesienie sprawności fizycznej najszerszych 
warstw i podtrzymanie ich sprawności przez najdłuższy okres życia. (A 

Jeżeli chodzi o w. f. szkolne, to przez wymaganie umiarkowanej, 
ale wszechstronnej sprawności, zapobiega P. O. S. temu, aby garstki, 
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wyjątkowo przez naturę wyposażonych specjalistów sportowych, pociągały 
swym przykładem do naśladowania wysiłków maksymalnych młodzież żądną 
wyrównania, lecz niedostatecznie przygotowaną, często o słabej konstytucji 
ogólnej. Wyróżnienie to bowiem znajdzie każdy w postaci P. O. S. 

Jesteśmy niedalecy tej chwili, gdy tak jak dziś dowód posiadania 
wykształcenia lub pewnej umiejętności jest podstawą i wstępem do uzyskania 
posady, czy pracy, tak w niedługim czasie niezbędnym i oficjalnie żądanym 
będzie dowód posiadania zdrowia, sprawności i zdolności fizycznej do 
wykonywania pracy, by nie narażać pracodawców, z pośród których na 
pierwsze miejsce występuje państwo w odniesieniu do rzesz pracowników 
państwowych, do świadczeń na rzecz jednostek cherlawych i słabych fizycznie. 
Jest też rzeczą zupełnie zrozumiałą, że przy obsadzaniu wszelkiego rodzaju 
państwowych i prywatnych posad, pierwszeństwo będą mieli zawsze kandy- 
daci, mający P. O. S. Już dziś zresztą w niektórych zawodach P. O. S. 
jest bezwzględnie wymagana (C. I. W. F., Szkoły Oficerskie), a w niedalekiej 
przyszłości P. O. S. stanie się nieodzownym patentem, świadectwem i legity- 
macją zdrowia we wszystkich innych dziedzinach życia. To też wśród zdrowej, 
czynnej i twórczej części ludności nie powinno być takich, którzyby nie 
mieli chęci i ambicji by się tego rodzaju patentem wykazać. 

KONKRETNE, GŁÓWNE ZASADY P. O. S. są następujące: 

1) Skala wymagań w postaci minimów sportowych do osiągnięcia 
jest dostosowana do możliwości płci i wieku. 

2) Każdy kandydat (tka) musi osiągnąć przewidziane dla swego 
wieku minima w 6-ciu ćwiczeniach, wybranych dowolnie po jednym z każdej 
z 6-ciu zasadniczych grup, na które wszystkie elementy sportu są podzielone 
(matki mają ulgi). 

3) Próby o P. O. S. organizować mogą przewodniczący powiatowych 
i miejskich Komitetów WF. i PW., władze wojskowe, dyrektorowie, 
względnie przełożone państwowych szkół średnich, seminarjów nauczyciel- 
skich, szkół zawodowych i prywatnych zakładów naukowych o prawach 
szkół państwowych i inni. 

4) P. O S. ma trzy klasy: bronzową, srebrną i złotą. W każdej klasie 
4 stopnie. Klasy i stopnie zależą jedynie od wieku i od długości czasu, 
przez jaki kandydat warunki P. O. S. wypełnia i nie zależą bynajmniej 
od poziomu wyników. 

5) Prawo noszenia P. O. S. traci ten, kto w ciągu 2-lat po jej zdo- 
byciu nie wypełni ponownie warunków w swej kategorji wieku. Dopiero 
najwyższy stopień odznaki złotej zachowuje się na stałe. 

6) Minima z wybranych 6 ćwiczeń osiągać można w różnych czasach 
w ciągu 2-ch lat 

7) Podczas prób o P. O. $. nie wolno nawet notować miejsc, ogła- 
szać żadnych zwycięstw i t. d., lecz tylko ustalać, czy wymagane minima 
osiągnięto. 

W ramach P. O. S. znajdzie również miejsce i racjonalne ujście 
i dążność do rywalizacji, dążność będąca żródłem wszelkiego postępu, 
tylko rywalizacja ta i walka zmieni się z walki o cm. i sekundy na liczby 
startujących i zdobywających odznaki. Otwiera więc P. O. S. wspaniałe 
perspektywy dla zdrowej rywalizacji kół sportowych, klas, szkół, inspekto- 
ratów i kuratorjów, związków, organizacji, powiatów i województw, drużyn, 
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plutonów, kompanji i pułków. Rywalizacja tego rodzaju jest społecznie 
bardzo pożądana i godna wszelkiego poparcia. 

Wielką i godną podkreślenia przychylność dla idei P. O. S. okazał 
Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego P. Lewicki, oraz Wizytatorzy 
i Naczelnicy Wydziału Kuratorium Pp. Dr. Barchan, Dr Wojciechowski 
i inż. Briks, Inspektorzy szkolni w Puławach Pp. Mucha i Telejko. 

W/w Pp.—z Panem Kuratoreni na czele, nietylko w całej pełni ideę 
P. O. S. poparli, lecz jako jedni z pierwszych poddali się sumiennemu 
treningowi sportowemu i pierś swą odznaką P. O. S. ozdobili. 

Za lch przykładem poszedł szereg pracowników Kuratorjum i nauczycielstwa. 

Przykład powyższy .P. Kuratora i Jego współpracowników powinien 
wywołać u całego ogółu nauczycielstwa, a tem więcej u wszystkiej młodzieży 
szkolnej całego Kuratorjum nieprzepartą chęć pójścia Jego śladem. 


Dymitr Senatorski. 


W sprawie uzgodnienia 
szkolnej pracy wychowawczej organizacyj W.F.i harcerstwa. 


Praca wychowawcza szkoły dzisiejszej idzie w dwóch wyrazistych 
kierunkach: kształcenia ducha i ciała młodzieży, przyczem zauważyć można 
stały wzrost znaczenia wychowania fizycznego. Ogarnia ono coraz to 
rozleglejsze dziedziny zainteresowań młodzieży szkolnej, skupiającej się 
chętnie w kołach sportowych, sekcjach strzeleckich, narciarskich i t. p. 
Coraz to nowe przejawy tej pracy stwierdzają całą jej celowość i potrzebę 
kontynuowania. Młodzież bowiem szkolna, należąca do sekcyj strzeleckich 
P. W., zdolna jest rywalizować godnie z organizacjami strzeleckiemi czy 
nawet wojskowemi, o czem chlubnie świadczą wyniki zawodów o mistrzo- 
stwo m. Lublina z dn. dn. 21 i 22 maja oraz 8 i 9 października b. r., 
gdzie uczniowie szkół średnich w niektórych konkurencjach zajęli drugie 
i trzecie miejsca. O znaczeniu kształcącem takich wystąpień nikt wątpić nie 
będzie: dążność do szlachetnej emulacji ma wielką wartość wychowawczą, 
a propagowanie strzelectwa wśród kadr młodzieży przysporzy Państwu 
dzielnych obrońców całości jego granic. 

To też nie odrzeczy będzie się zastanowić, jak uzgodnić coraz to 
intensywniejszą pracę w dziedzinie wychowania fizycznego z pracami orga- 
nizacji, która również przez właściwe sobie metody kształci ducha i ciało 
młodej generacji i ku której również szkoła dzisiejsza zwraca się niekiedy 
z prośbą o pomoc w pracy wychowawczej. 

Chodzi tu o harcerstwo. 


Na terenie każdej niemal szkoły średniej ogólnokształcącej czy też ` 
szkoły powszechnej istnieje drużyna harcerska, nieraz nawet—kilka drużyn 
lub plutonów. Znaczna grupa młodzieży zmuszona jest dzielić nieproduk- 
cyjnie swój czas między obowiązkowe zbiórki harcerskie z jednej strony 
i również obowiązkowe gry i zabawy, koła sportowe, czy inne—z drugiej. . 
Kierownicy drużyn, którzy najczęściej nie są nauczycielami, nie zdają sobie 
sprawy z faktu, że poważna część ramowego programu całorocznej pracy 
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drużyny wkracza w sferę kompetencyj nauczyciela W. F. i że mógłby on 
służyć swą poradą przy organizacji gier, konkursów czy Ćwiczeń polowych, 
a nawet przeprowadzać szereg prób i ćwiczeń, wchodzących do tego 
programu. 

Idzie tedy poprostu o to, by drużynowi przed rozpoczęciem pracy 
porozumieli się z nauczycielem W. F. w sprawach programowych i sko- 
rzystali z udzielonych wskazówek, prosząc równocześnie o współpracę. 
Będzie to wymagało większego niż dotąd zajęcia się ze strony wychowaw- 
ców fizycznych pracą harcerską na terenie szkoły, a zwłaszcza tym jej 
działom, który dotyczy ćwiczeń ruchowych. Będą tu należały takie pozycje 
ramowego programu pracy całorocznej drużyn harcerskich: krok harcerski 
z pomiarem czasu (wrzesień październik, listopad), przeprowadzenie próby 
sprawności fizycznej członków drużyny (wrzesień), bieg harcerski (paździer- 
nik i czerwiec), organizacja kursów i zawodów saneczkowych, łyżwiarskich 
i narciarskich, strzelanie z wiatrówki, począwszy od listopada — przez całą 
zimę, przeprowadzenie gawęd z zakresu higieny wycieczek i życia codzien- 
nego (kwiecień, maj), organizacja gier sportowych w postaci zawodów 
między zastępami, organizacja zawodów lekkoatletycznych i strzeleckich 
drużyny (czerwiec) i wreszcie współpraca przy układaniu programu obozu 
letniego drużyny, przyczem godnem uwieńczeniem tak pomyślanej współ- 
pracy całorocznej byłby wyjazd nauczyciela ćwiczeń cielesnych wraz z dru- 
żyną na obóz w charakterze instruktora W. F. 

Niewątpliwie, najprostszem rozwiązaniem sprawy byłoby objęcie kie- 
rownictwa drużyny przez nauczyciela W. F. i tak też w niektórych zakła- 
dach rzecz się przeprowadza. Niewszędzie jednak jest to rzeczą możliwą. 
Niemniej pragnąć należy, by drużynę prowadził nauczyciel — i w tym 
kierunku poczyniły władze państwowe i skautowe poważne kroki, organi- 
zując z ramienia Min. W. R. i O. P. w lecie tego roku I kurs harcerski 
dla nauczycieli szkół średnich w Zwardoniu koło Żywca, w którym niżej 
podpisany miał szczęście uczestniczyć. Kursy takie będą organizowane 
z roku na rok i w ten sposób posunie się znacznie naprzód sprawa kształ- 
cenia kadr instruktorów harcerskich właśnie wśród nauczycielstwa, które 
winno w miarę możności w kursach tych jak najliczniej uczestniczyć. 

Prowadzenie drużyny przez ucznia wymaga tem większej baczności 
ze strony nauczyciela W. F., którego obowiązkiem stanie się czuwanie 
nad kształceniem fizycznem młodzi harcerskiej w ten sposób, by to nie 
przyniosło uszczerbku jej zdrowiu. Wiemy bowiem, że młodzi i niedoświad- 
czeni drużynowi często nie liczą się z możliwościami fizycznemi młodych 
harcerzy, forsując ich nadmiernie marszami, wycieczkami i harcami. Oczy- 
wiście, konieczny tu jest również baczny nadzór ze strony lekarza szkol- 
nego, z którego zarządzeniami drużynowy i nauczyciel W. F. winni się 
liczyć. 

Pozostaje wreszcie do omówienia sprawa uzgodnienia terminów 
zbiórek i obowiązkowych gier i zabaw. Tutaj na miejsce naczelne wysunie 
się postulat nieprzeciążania młodzieży zajęciami popołudniowemi, często 
z uszczerbkiem dla zajęć szkolnych. Ponieważ w każdej drużynie harcer- 
skiej przypada jedna zbiórka jednogodzinna zastępu tygodniowo, a w każdej 
szkole mniej więcej 1—2 godzin tygodniowo gier i zabaw na każdą klasę, 
przeto możnaby dla harcerzy ilość gier zredukować, boć przecie mają je 
na swych zbiórkach. 
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*« Dla przykładu przedstawię sposób, w jaki rozwiązano sprawę w gimn. 
„Szkoła Lubelska". Drużyna szkolna dzieli się na 3 plutony, jak już wspo- 
minałem i jedną gromadę zuchową. By rzecz uprościć, ustalono, że zbiórki 
wszystkich zastępów każdego z plutonów obywają się o tej samej godzinie, 
poczem, po skończonej zbiórce cały pluton przez pół godziny ma gry 
i zabawy, przeprowadzane przez nauczyciela W.F. Itak w środę od godz. 
151/2 do 161/ ma zbiórki zastępów pluton III i I część gromady zuchowej, 
poczem od 16!/, do 17 —gry i zabawy z udziałem harcerzy starszych, 
pełniących w tym plutonie funkcję zastępowych: są oni zwolnieni od 
gier i zabaw, obowiązkowych dla klasy, do której należą. W czwartek 
ma zbiórkę od godz. 151/ do 161/, pluton I, poczem pół godziny gier 
i zabaw. W piątek nakoniec ma zbiórkę od godziny 15!/, do 16!/% plu- 
ton Íl i druga część gromady zuchowej, poczem następują gry i zabawy 
do godz. 17. W ten sposób przez racjonalne zredukowanie ilości godzin 
gier i zabaw uzyskano odciążenie chłopców od zajęć popołudniowych bez 
uszczerbku dla ich rozwoju fizycznego, a z pożytkiem dla zdrowia, gdyż 
większość zbiórek odbywa się za miastem, w polu, a nie na zakurzonym 
częstokroć dziedzińcu szkolnym. 

Streszczając, stwierdzam, że najważniejszą sprawą jest porozumienie 
między nauczycielem W.F. a kierownikiem drużyny w sprawie uzgodnienia 
ramowego programu pracy drużyny z programem Ćwiczeń cielesnych, przy- 
czem nalężałoby zwrócić uwagę na tworzenie zastępów czy nawet całych 
plutonów, o ile możności, w obrębie jednej klasy; wreszcie niemniej waż- 
nem zadaniem jest takie sporządzenie planu zbiórek zastępów w drużynie, 
zwłaszcza, gdy jest liczna, by łącznie z grami i zabawami nie przeciążały 
młodzieży; najprostszem sposobem byłoby, jak to wskazałem, wyznaczenie 
zbiórek na jedną i tę samą godzinę, by wnet po nich można było prze- 
prowadzać gry i zabawy. 


J. Mikulski. 


Wakacyjne wędrówki krajoznawcze dla młodzieży szkolnej, 
po północnej części województwa lubelskiego. 


Apel Kuratorjum do P.P. Inspektorów Szkolnych, Dyrekcyj i Nauczycielstwa, 
w sprawie opracowania szlaków wędrówkowych po terenie powiatów woje- 
wództwa lubelskiego (ok. z dnia 23/IX 32 r. Nr. I. W. F.— 8378/32) znalazł 
życzliwy oddźwięk. 

Ponieważ zainteresowani tą pracą zwracają się do Kuratorium z prośbą 
o wskazówki, redakcja Dz. Urz. zamieszcza niżej dla przykładu (zamiast indy- 
widualnych odpowiedzi) 2 projekty szlaków TEZ opracowane przez 
p. J. Mikulskiego, nauczyciela Państw. Gimnazjum im. Hetmana Żółkiewskiego 
w Siedlcach. 

Projekty te, dając krótkie, lecz zwięzłe, treściwe i najniezbędniejsze wia- 
domości o terenie, nadającym się do zwiedzania przez wycieczki szkolne, stano- 
wią przykład opracowania szlaków wędrówkowych po powiatach okręgu dla 
celów turystyczno - krajoznawczych. Redakcja. 


Powiat siedlecki po przyłączeniu do niego północnej części powiatu 
konstantynowskiego, ciągnie się z południo - zachodu od Borków pod Se- 
roczynem na północo-wschód Fronałowa nad Bugiem na przestrzeni 83 km., 
zaś z południa na północ — od Olszyca do Skupiów — na przestrzeni 35 km. 


331 


i obejmuje 1959 km?. powierzchni. Jest więc obecnie jednym z większych 
powiatów w województwie lubelskiem, gdyż tylko 4 powiaty tego woje- 
wództwa przewyższają go wielkością obszaru, są to powiaty: włodawski, 
bialski, chełmski i janowski. 

Ukształtowanie pionowe powierzchni powiatu siedleckiego pozornie 
nie wyróżnia się specjalnie od terenu sąsiadujących z nim powiatów. Ale 
przecież raz trzeba zdać sobie sprawę z tego, że przy wycieczkach krajo- 
znawczych nie chodzi specjalnie o wyszukiwanie osobliwości ale o pozna- 
nie części kraju. Właśnie dokładniejsze poznanie pozwala nam dojrzeć to, 
czego zwykle nie widzimy. 

Droga projektowanej wycieczki na terenie powiatu siedleckiego biegłaby 
od zachodu blisko południowej granicy powiatu na wschód, dalej ku pół- 
nocy wzdłuż Bugu i północną częścią powiatu z powrotem do Siedlec. 
Droga wycieczki powinna prowadzić w ten sposób, aby codziennie można 
było zwiedzić coś nowego na co należałoby specjalnie zwrócić uwagę. 

Poniżej podaję przykład szczegółowego rozplanowania takiej wycieczki 
z oznaczeniem ilości km. przebywanych codziennie, z wymienieniem zwie- 
dzanych miejscowości i z zaznaczeniem na co codziennie grupa wycieczkowa 
specjalnie ma zwracać uwagę. 

I-szy dzień — 19 km. 

Siedlce — Koszewnica koleją. Koszewnica, Łączka, Żeliszew, Wodynie. 
Dolina rzeki Kostrzynia. Stara kolonizacja niemiecka (Łączka) wieś mar- 
jawicka (Żeliszew). 

2-gi dzień — 19 km. 

Seroczyn (obejrzenie wzorowo prowadzonego majątku), Olszyc Szla- 
checki (największa wieś szlacheka w powiecie; przykład nowego osadnictwa 
drobnej szlachty). 

3-ci dzień — 18 km. 

Domanice. Jastrzębie. J. Łupiny, J. Śmiary, J. Mroczki, J. Daćbogi, 
J. Pluty, J. Tworki. Ciekawy przykład małych wiosek drobnoszlacheckich. 
Gostchorza. 

4-ty dzień — 17 km. 

Okniny, Radomyśl, Zabłocie. Okniny — wieś szlachecka rozciągnięta 
wzdłuż moreny czołowej. Przykład powstawania nowej parafji. Szlacheckie 
wsie rozchodzące się „na kolonje”. Krasusy— 5 wsi szlacheckich na terenie 
powiatu łukowskiego *) — przykład rozbudowywania się wsi szlacheckich 
na nowych działkach ziemi (komasacja). 

5-ty dzień — 20 km. 

Maciejowice — Krzesk. Ślady zniszczonego grodziska. Próchenki— 
dawna wieś unicka. Klimy — grodzisko stosunkowo dobrze zachowane. 

6-ty dzień — 19 km. 

Aleksandrówka, Olszanka; ślady po dawnem ruskiem osadnictwie. 
Huszlew — grodzisko. | 

7-my dzień — 20 km. 

Makarówka (pow. bialski). Kornica — największa wieś w pow. sie- 

dleckim. Szpaki. 


*) W niektórych miejscach ze względu na ciekawsze objekty względnie dla skró- 
cenia drogi, wycieczka wchodz. na tereny sąsiednich powiatów. 
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8-my dzień — 20 km. 

Hruszniew — duży dwór. Ostromęczyn — stary obronny dwór. Chłop- 

ków, dawna unicka parafja, ślady zniszczonego grodziska. Hołowczyce. 
9-ty dzień — 18 km. . 

Hołowczyce. Zabuże. Mielnik (w woj. białostockiem) starożytna histo- 
ryczna osada nad Bugiem, piękne położenie. Mierzwice Stare. 

10-ty dzień — 20 km. 

Fronałów — osada letniskowa. Kuzki. Rusków — ładny i dobrze za- 
gospodarowany duży majątek. 

11-ty dzień — 20 km. 

Kamionka Lacka, Łęczycki, Paprotnia — przykład wsi rozbudowują- 
cych się po komasacji. 

12-ty dzień — 20 km. 

Skwierczyn Lacki i Ruski, Włodki (grodzisko). Kobylany, Szmuniew, 
Nasiłów — przykład skomasowanych, ale nie rozchodzących się na kolonje 
wsi szlacheckich. Hołubla — wieś ongiś znana z wytrwałego oporu unitów. 

13 ty dzień — 20 km. 
Czołomyje (grodzisko), Krześlin (stary kościół), Suchożebry. 
14 ty dzień — 26 km. 
i Osiny, Mokobody (osada miejska starsza od Siedlec, ale słabo rozwi- 
jająca się. Pod M. piękny widok na szeroką dolinę Liwca). Z Mokobód 
powrót do Siedlec. 

Jak widać z powyższego na terenie powiatu siedleckiego znajdzie się 
dużo miejscowości ciekawych pod względem etnograficznym (szlachta za- 
gonowa, ślady osadnictwa ruskiego), historycznym (stosunkowo znaczna 
ilość grodzisk) i geograficznym (utwory akumulacji lodowcowej, pas gra- 
niczny między Podlasiem a Mazowszem) i t. p. 

Ale dokładniejsze poznanie terenu innych powiatów, choćby sąsiadu- 
jących z siedleckim, prawdopodobnie pozwoli też wykryć wiele rzeczy 
dotąd mało znanych. Taki np. powiat sokołowski ma wyjątkowo wiele 
wsi drobnej szlachty („powiat szlachecki”), powiat węgrowski ciekawie 
przedstawia się ze względu na skupione tam utwory lodowcowe, powiat 
łukowski ma znany duży las Jata (obecnie rezerwat) i t. p. 

Jako drugi etap wycieczek krajoznawczych zespołów wakacyjnych po 
północnej części województwa lubelskiego może najbardziej nadawałby się 
obszar jezior lubartowsko-włodawskich. Obszar ten jest stosunkowo mało 
znany, a przez obfitość jezior (przeszło 100) stanowi osobliwość środko- 
wej części Niżu Polskiego. Jest to niejako narożnik przy zbiegu czterech 
krain: Wyżyny Lubelskiej od południa, Podlasia od północy, Mazowsza od 
północo-zachodu i Polesia od wschodu. To przedłużenie Polesia na za- 
chód. To też zwiedzenie tego obszaru można połączyć ze zwiedzeniem 
części Polesia. Poniżej projekt takiej wycieczki. Droga przebywana co- 
dziennie również około 20 km. 

I-szy dzień. Siedlce — Parczew — przejazd koleją. Parczew. Sie- 
mieński Staw (największy obszar zalany wodą w województwie lubelskiem; 
gospodarka rybna, hodowla raków), Gródek. 

2-gi dzień. Tyśmienica. Jezioro Kleszczew i Miejskie, Ostrów. 

3-ci dzień. Głębokie (jezioro). Uścimów, osada i jezioro Krasne. 
Załucze. 
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4-ty dzień. Jeziora Łukie, Piaseczne, Bikcze, Uścimierz; wieś Nadrybie. 

5-ty dzień. Nadrybie, Garbatówka. Jeziora Roztocze i Sunim; wieś 
Zabrózdzie. 

6-ty dzień. Jezioro Wielkie, wieś Wytyczno. 

7-y dzień. Bagno Krowie — największe bagno w wojew. lubelskiem. 
Lubowieża, jezioro Ławskie, Hańsk. 

8-y dzień. Luta, jezioro Czarne i Białe, Orchówek, Włodawa. 

9 ty dzień. jezioro Pulemieckie, osada Pulmo. Piękne krajobrazy 
poleskie. 

10-ty dzień i 11-ty dzień. Jezioro Świtaż i osada Świtaż. (Jez. Świtaż 
jest największem jeziorem południowej i środkowej Polski). 

12-ty dzień. Powrót do Włodawy i stąd koleją przez Brześć do 
Siedlec. 

Jak widać z powyższego osobliwością tej wycieczki byłoby zwiedze- 
nie znacznej ilości (razem 22) jezior, przyczem 2.ostatnie jeziora leżą już 
na Polesiu. 

Jeziora w Polsce środkowej, z wyjątkiem omawianego obszaru, na- 
ogół są rzadkością. To też pod tym względem wycieczka wzdłuż linji 
Parczew — Ostrów — Wytyczno — Włodawa — Świtaż byłaby ciekawą. 
Wzłuż tej linji za wyjątkiem pierwszego i 3-ech ostatnich dni codziennie 
wypadłoby przechodzić koło kilku, raz tylko koło dwóch jezior. Dla mło- 
dzieży mieszkającej na obszarach pozbawionych jezior byłoby to dużą 
atrakcją. To też projekt powyższej wycieczki zasługuje chyba, aby go 
przynajmniej przedyskutować.*) 


Jan Piechota. 
Rola nauczyciela w pracy przysposobienia wojskowego. 


Pierwszy program wychowania fizycznego i przysposobienia wojsko- 
wego, jaki w odrodzonej Polsce się pojawił, mówi: „Prace w szkołach 
i stowarzyszeniach społecznych, mając za zadanie przygotowanie młodzieży 
do służby wojskowej, muszą dać w pierwszym rzędzie podstawy psycho- 
fizyczne i moralne do służby i dopiero na tym fundamencie w dalszym 
przebiegu prac rozwinąć się może już właściwe techniczne wyszkolenie 
żołnierskie". Jasno i zdecydowanie postawione zostało zadanie nowoczes- 
nej szkole polskiej. Najpierw mocny charakter, wysoki poziom moralny, 
wzmocnione zdrowie fizyczne, potem techniczne sposobienie żołnierskie. 
Późniejsze programy prac nad przysposobieniem wojskowem młodzieży 
szkolnej, uzgodnione z programami szkolnemi, zadania te pogłębiają 
i uzupełniają. 

Z powyższych określeń wynika, że pracę nad przysposobieniem woj- 
skowem musi szkoła rozpocząć bardzo wcześnie, już od pierwszych dni 


*) Co do literatury omawianych obszarów, to oprócz Słownika Geograficznego 
Królestwa Polskiego polecić mogę B. Zaborskiego: Studja nad morfologją dyluwjum 
Podlasia (Przegląd geograficzny tom VII) oraz prace St. Lencewicza: Badania jeziorne 
w Polsce i Międzyrzecze Bugu i Prypeci (Przegląd geograf. tom V i XI), w ostatniej 
pracy omówione rezultaty ostatnich badań nad jeziorami Pulmo i Świtaź. 
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pobytu dziecka w szkole powszechnej. Nadto w szeregach pracowników 
na polu sposobienia wojskowego młodzieży musi stanąć obok nauczyciela 
gimnastyki i instruktora P W., nauczyciel historji, geografji, fizyki, chemii etc. 
Gdy jeden będzie wzmacniał siły fizyczne młodzieży przez gimnastykę, 
gry ruchowe i sporty, wyrabiał karność, dyscyplinę, bez której żadna 
organizacja, żadna instytucja istnieć nie może, drugi będzie uczył na przy- 
kładach z historji czynnego patrjotyzmu, w szczególności zaś poczucia 
państwowego, wyrażającego się w gotowości poniesienia wszelkich ofiar 
w obronie państwa. W normalnych programach nauczania znaleźć się 
muszą: nauka o gazach, terenoznawstwo, które obejmą nauczyciele fachowi. 

Z pośród organizacyj uczniowskich, harcerstwo oddaje sprawie przy- 
gotowania młodzieży do obrony kraju niezmierne usługi. Przeglądając 
program prób harcerskich na młodzika, wywiadowcę i ćwika, spotykamy 
ćwiczenia skautowe, jak tropienie, podchodzenie, terenoznawstwo, sygnali- 
zację, pionierkę, obozowanie, wycieczki, które wzmagają tężyznę ciała, 
wyrabiają dyspozycje psychiczne, niezbędne w służbie polowej i w walce. 
I tu nauczyciel ma dużo do zrobienia. Ta dziedzina pracy szczególnie ną 
terenie szkoły powszechnej, jest bardzo zaniedbana. Prócz szkoły i orga- 
nizacyj uczniowskich istnieją organizacje, o programie pracy W.F. i P.W., 
ośrodki i Komitety W.F. i P. W. Z uwagi, że są to placówki wychowaw= 
cze, o programie pracy państwowo-twórczej winni je objąć nauczyciele 
nietylko wychowania fizycznego, ale wychowawcy organizatorzy i społecznicy. 

Krzewienie idei wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego 
wśród szerokich mas podniesie je, uszlachetni, postawi na wyższym stopniu 
kultury i ofiarnej pracy dla Państwa. 

Wychowanie fizycznie zdrowych i światłych obywateli przez szkołę, 
a zarazem czynny udział w pracach organizacyj, realizujących programy 
prac z zakresem W. F. i P. W. — to najwdzięczniejsza rola nauczyciela 
w pracy dla pomnożenia siły obronnej Państwa. 


Przegląd polskiej prasy pedagogicznej 
za miesiąc październik. 


1. Uczenie się pod kierunkiem. — 2. Zagadnienie drugoroczności. — 3. języki 
nowożytne a reforma szkolna. 


Uzasadnienie nowego postulatu dydaktycznego, jakim jest uczenie się pod kie- 
runkiem przynosi artykuł Sośnickiego pod tymże tytułem, pomieszczony w Oświacie 
i Wychowaniu z. 8 r. 1932. Dawniejsza dydaktyka za najwyższy cel postawiła sobie 
wpojenie uczniom możliwie największej ilości wiadomości, ogólnie uznanych za pewne 
i niewzruszone. Konsekwencją tego było przeciążenie młodzieży zarówno pod wzglę- 
dem umysłowym i moralnym jak fizycznym. By zaradzić złemu zwrócono uwagę na 
metody i sposoby nauczania, domagając się od nich ułatwienia uczniowi pracy. Ze 
zmianą tą przesunął się punkt ciężkości z wykształcenia materjalnego na formalne. 
Zaczęto przymykać oczy na treść, wysuwając na plan pierwszy kształcenie uzdolnień 
umysłowych ucznia: pamięci, uwagi — na określonym materjale. Życie jednakże wyka- 
zało niewystarczalność takiego wykształcenia; stanęło przed szkołą nowe zadanie: na- 
uczyć wychowanków uczyć się, wyrobić w nich uzdolnienia do rozwiązywania bieżą- 
cych zagadnień i sytuacyj życiowych. 
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Przy rozwiązywaniu zagadnienia nie będzie rzeczą obojętną dobór materjału, 
czy kierunek uzdolnień ucznia, niemniej nie będzie — głównym celem. 

Uczenie się pod kierunkiem nie stanowi jakiejś nowej metody, lecz nowe zada- 
nie dla wychowawcy, który w miejsce uprzywilejowanego dotąd zadawania i egzami- 
nówania musi wprowadzić miast nieracjonalnej częstokroć pracy indywidualnej ucznia— 
pracę w swojej obecności i pod swym kierunkiem. Pomocy dostarczą mu doświad- 
czenia z własnej pracy badawczej i naukowej, — obserwacja sposobów pracy uczniów, 
oraz błędów i trudności, jakie w tej pracy spotykają. Bliższe kształty tego zadania 
określi istota uczenia się, która wyrazi się — nie jak dotąd — w pamięciowem opano- 
waniu wiedzy, ale w przyswojeniu jej na tle psycho-fizycznej struktury ucznia i całości 
warunków jego życia. 

Najnowsza Statystyka Oświaty i kultury, wykazująca, że np. w r. 1926/27 z ogól- 
nej liczby 206.315 uczniów było 200/, nie promowanych, — zatrzymała Dr. W. Olsze- 
wicza przy zastanowieniu się nad przyczynami tego zjawiska w artykule p.t. „Na mar- 
ginesie reformy szkolnej” Muzeum z 4. R. 1932. 

Pospolite w życiu szkolnem zjawisko drugoroczności i usuwania uczniów uważa 
autor za pełne sprzeczności i zupełnie chybione, jeśli chodzi o rezultaty na przyszłość. 
Niekonsekwencję widzi w tem, iż większość uczniów kończy szkołę średnią po 9 czy 
10 latach wbrew zasadom pedagogji, uznającym okres 8-letni za wystarczający dla prze- 
ciętnego ucznia oraz w tem, iż usuwa się z zakładu uczniów, przyjętych doń na pod- 
stawie egzaminów. Nie zgadza się z zasadami psychologji i krzywdzi ucznia zwyczaj 
zostawiania go na rok drugi z chwilą, gdy nie przyswoi sobie należycie jednego lub 
dwuch przedmiotów. Wszak wiemy jakie upokorzenie moralne przeżywają ci drugorocz- 
niacy. Nie można nawet mówić o twórczem kształceniu takiego dziecka! Z tych 
właśnie drugoroczniaków i wypędków tworzą się — zdaniem autora — zastępy wyko- 
lejeńców, złamanych moralnie i pozbawionych jakiegoś ochotnego impulsu do życia. 
Reforma szkolna winna tę bolączkę usunąć, a przynajmniej ograniczyć ją do minimum. 
„Selekcja” nie należy według autora do szkoły średniej, której celem — nie tworzenie 
specjalistów, lecz przeciętnych inteligentnych ludzi. 

Wypas z trudności widzi autor w powołaniu do żvcia systemu klas jednoprzed- 
miotowych i trymestralnych, jakoteż w organizacji kursów repetycyjnych (4—5 tyg.) 
w czasie wakacyj. 

St. Kwiatkowski w art. p. t. „Języki nowożytne a reforma szkolna” Przegląd Peda- 
gogiczny Nr. 29 R. 1932 rzuca parę uwag, dotyczących nauczania języków obcych 
w nowej szkole. Nikłe rezultaty nauki języka niemieckiego w szkole powszechnej 
wpłynęły na przesunięcie jej do gimnazjum o dwa lata później. W związku z tem 
spotyka się inne warunki pracy, gdyż umysłowość i wrażliwość pamięci dziecka na 
dźwięki obce jest daleko większa w wieku lat 10, niż pamięć starszego ucznia w wieku 
12—13. Okres zmian fizjologicznych, towarzyszących temu wiekowi, obniża sprawność 
pamięci i zdolność poprawnego reprodukowania obcych dźwięków. 

Wynika stąd konieczność zastosowania nowej metody języka obcego, któraby 
uwzględniła zarówno te motywy jak i zainteresowania tego wieku. e: m. 


Nowe wydawnictwa. 


Higjena szkolna. Podręcznik dla Kierowników szkół, nauczycieli i lekarzy szkol- 
nych pod redakcją Dr. St. Kopczyńskiego, naczelnego wiz. higjeny szkolnej w Mini- 
sterstwie W. R. i O P. Wydawnictwo M. Arcta w Warszawie. Zeszyt III i IV, A zł. 5. 
W przedpłacie zł. 55.— całość (13 zeszytów). 

W trzecim zeszycie dr. J. Bogdanowicz rozpatruje rozwój fizyczny dziecka 
w wieku przedszkolnym i szkolnym, przyczem podaje normy wzrostu i wagi, oparte 
na pomiarach, dokonanych z polecenia Ministerstwa W. R. i O, P., a obliczonych przez 
Główny Urząd Statystyczny, wykazuje wpływ warunków zewnętrznych na ustrój dziecka 
w wieku szkolnym i szczegółowo zastanawia się nad zmianami anatomicznemi i fizjo- 
logicznemi, jakie organizm młodzieńczy przechodzi w okresie dojrzewania. Następnie 
dr. Eug. Piasecki, profesor Uniwersytetu Poznańskiego, analizuje cele i środki wycho- 
wania fizycznego, opisuje rozwój wychowania fizycznego w dziejach ludzkości, ze 
szczególnem uwzględnieniem historji jego rozwoju w Polsce, rozpatruje szczegółowo 
użyteczność różnego rodzaju sportów oraz ćwiczeń gimnastycznych. W końcu wypo- 
wiada szereg praktycznych uwag o organizacji, kierownictwie i nadzorze wychowania 
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fizycznego u nas. Koniec zeszytu trzeciego i cały czwarty zeszyt obejmuje praca Dr. 
Stefana Szumana, prof. psychologji wychowawczej na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Prof. Szuman daje subtelną analizę rozwoju psychicznego dziecka w wieku przedszkol- 
nym i szkolnym, rozpatruje konieczność indywidualizacji wychowania ze względu na 
odrębne właściwości duchowe wychowanków, a ze względu na możliwość występo- 
wania u nich konfliktów psychicznych podaje szereg niezwykle wnikliwych uwag, jak 
konfliktom tym zapobiegać. W końcu rozdziału docent Dr. T. Jaroszyński pisze o hi- 
gjenie pracy umysłowej, o metodach badania znużenia umysłowego, jego przyczynach 
i środkach zapobiegawczych. 

Wielkie bogactwo treści zeszytowych, zarówno jak i poprzednich czyni „Higjenę 
szkolną” niezbędną dla każdego, kto interesuje się zagadnieniami wychowawczemi, 
a więc dla kierowników szkół, lekarzy szkolnych i dla ogółu nauczycielstwa. 

Zajmujące czytanki. Serja III polskich autorów. 12 tomików po 4 miesięcznie, 
w prenumeracie od października 1932 r. Kwartalnie zł. 5. za 12 tomików wraz 
z przesyłką. Miesięcznie zł. 2.-- za 4 tomiki wraz z przesyłką. Pojedyńczo 70 gr. za 
każdy tomik bez przesyłki. Księgarnia M. Arcta po przerwie kwartalnej wznowiła to 
sympatyczne i b. chętnie czytane przez dzieci wydawnictwo. Składają się na nie nie- 
wielkie książeczki o wątku powieściowym, odznaczające się dużemi walorami: treścio- 
wemi i pedagogicznemi. Okładki kolorowe ilustratorki Hanny Kędzierskiej. 

Jako pierwsza w serji III ukazała się czytanka Jerzego Marjusza Taylora p. t. 
„Błękitny Żagiel”. 

Świetlica — Praca zbiorowa — Regulski, Malinowski, Sosiński. Warszawa 1932 
nakł. i skł. gł. — Komisja Domów Ludowych, Warszawa, Kopernika 30. Str. 151, 
17 ilustracyj. Cena zł. 2.50. 

Na treść składają się rozdziały.—Interesy jednostki w oświacie. — Formy pracy 
świetlicowej. — Formy organizacyjne Świetlicy. W zakończeniu znajduje się artykuł 
o znaczeniu reprodukcji jako dekoracji ściennej, informacje o centralnych organizacjach 
społeczno-oświatowych oraz dwa wzory gawęd Świetl.cowych. 

Całość przepojona duchem wychowania państwowego i społecznego, zawiera 
bardzo wiele materjału i może oddać cenne usługi pracownikom na niwie oświaty po- 
zaszkolnej. Jest to pierwszy i jedyny w polskim języku podręcznik pracy świetlicowej, 
uwzględniający pozatem najnowsze zdobycze praktyki i teorji: w tej dziedzinie. 

Ciche czytanie w świetle badań psychologicznych i pedagogicznych — Gladys Love 
Anderson. Z przedmową H. Radlińskiej i P. Bovet'a, tłumaczyła z francuskiego H. Do- 
browolska. Wydała „Nasza Księgarnia” w Warszawie 1932. Cena zł. 5. 

Jest to pierwsza w języku polskim obszerniejsza praca, informująca o tem jaką 
ewolucję przeszły na zachodzie Europy i w Ameryce pojęcia o znaczeniu i o nauce 
czytania. 

M. Halaunbrenner: Cwiczenia praktyczne z fizyki w szkole średniej. Mechanika. 
Akustyka. Książnica-Atlas. Lwów— Warszawa 1932. 

Ćwiczenia (w liczbie 59) zebrane i opisane w tej książce, są dostosowane ściśle 
do wymogów programu, obowiązującego w szkole średniej. Opracowanie sumienne, 
gruntowne, wyczerpujące, (poparte przykładami liczbowemi, zaczerpniętemi bezpoś- 
rednio z właściwego warsztatu, t. j. wprost z pracowni fizycznej szkoły Średniej). 
Prawie wszystkie odznaczają się niezwykłą prostotą zarówno w pomysłach jak i wy- 
konaniu, co daje nauczycielowi możliwość prowadzenia nauki fizyki systemem labora- 
toryjnym nawet w warunkach najskromniejszych. Kolejność ćwiczeń i ich układ daje 
systematyczną całość, wiążącą się organicznie z lekcjami teoretycznemi. 

wiczenia fizyczne, pod względem ich charakteru metodycznego można podzielić 
na dwie grupy: 1) „Wprowadzające” t. j. takie, które prowadzą do wykrycia nowych, 
nieznanych jeszcze uczniowi właściwości fizycznych związków, 2) „Zamykające” t. j. 
takie których zadaniem jest wyznaczenie pewnych stałych fizycznych z oparciem się 
o wzory i formuły, poznane uprzednio. 

Cycero, Wybór mów, III opr. prof. J. Szczepański. Książnica-Atlas, Lwów 1932. 
Ukazał się obecnie trzeci tomik Wyboru mów Cycerona w opracowaniu Jana Szczepań- 
skiego. Zawiera on dwie mowy Cycerona: mowę przeciw Kwintusowi Cecyljuszowi 
Nigrowi (Divinatio) i czwartą księgę drugiej mowy przeciw Werresowi (De signis), 
Tekst zaopatrzony jest w krótki, zwięzły wstęp, który omawia zarząd prowincyj przez 
Rzymian i historję procesu Werresa o zdzierstwa, oraz w słowniczek imion własnych. 
Mowy zawarte w tym tomiku dają poznać jeden z najsłynniejszych procesów rzym- 
skich z I w. przed Chrystusem, a księga de Signis wprowadza nadto w wielkiej mierze. 
w dzieje sztuki starożytnej. 
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Kraków, Krajoznawstwo. St. Niemcówna. Cz. I. Cwiczenia. Sprawozdania cz. II. 
Atlas konturowy Krakowa. Książnica-Atlas 1932. 

Praca powyższa jest oparta w całości na doświadczeniu szkolnem; jest metodyką 
krajoznawstwa wielkiego miasta w najszerszem tego słowa znaczeniu. Nauczyciel 
znajdzie w treści bogate źródło pomysłów, jak pewne zagadnienia w szkole omawiać, 
w sprawozdaniach zaś miarę, do czego można w pracy z młodzieżą dojść. Książka 
może więc być stosowana nietylko w Krakowie, ale w każdem środowisku miejskiem, 
jako przewodnik metodyczny. 


Szkolny atlas historyczny, Cz. Il. Dzieje średniowieczne i nowożytne. Opr. 
W. Semkowicz i Cz. Nanke. Książnica-Atlas. Lwów— Warszawa 1932. 

Atlas ten opracowany pod względem naukowym na podstawie źródeł historycz- 
nych, a technicznie wykonany w całości w kraju, jest oryginalną pracą polskich uczo- 
nych. Idąc po myśli programów Min. W. R. i O. P., poświęca historji Polski połowę 
tablic, opracowanych przez najlepszego fachowca polskiego w tej dziedzinie prof. 
W. Semkowicza. Mapy do dziejów powszechnych opracował prof. Cz. Nanke. Uwzględ- 
niane są w atlasie tylko najistotniejsze zjawiska terytorjalne, a poszczególne mapy 
odnoszą się do dłuższych okresów dziejowych. Dużą i istotną pomocą są w obu dzia- 
łach liczne kartony, ujmujące mniejsze problemy terytorjalne, plany bitew, miast i inne. 


Ostatnio ukazał się St. Irzyka— Dzienny rozkład materjału naukowego dla III i IV 
oddz. 1—5 kl. publ. szkół powszechnych. Książnica-Atlas 1932. 

Publikacja ta nie wymaga specjalnych zalecań. Jej specjalny układ tabelaryczny, 
w którym każdy przedmiot naukowy ma swoją dyspozycję na każdy dzień nauczania, 
jej treść uwzględniająca cały materjał naukowy ze wszystkich przedmiotów i działów, 
nakreślony przez najnowsze programy szkolne i to tak do lekcyj głośnych i cichych, 
jak też i do ćwiczeń piśmiennych, doświadczeń i przygotowań lekcyjnych dla nauczy- 
cieli i uczniów są jasne, praktyczne, uwzględniające istotne potrzeby uczniów i dosto- 
sowane do możliwości naukowych tych szkół. Jeśli dodamy do tego, że ta zebrana 
w roczną całość, dyspozycja codziennej pracy szkolnej nauczyciela, jaką jest „Dzienny 
rozkład” uzgodniła materjał naukowy wszystkich przedmiotów szkolnych, że dostoso- 
wała do ostatnio wprowadzonych zmian w programach szkolnych podręczniki szkolne, 
że naprowadza nauczyciela na wiele praktycznych i zajmujących form nauczania,—to są 
walory, które muszą skłonić nauczycieli do zapoznania się z tą publikacją. Przy jej 
pomocy każdy nauczyciel jest w stanie bez specjalnego przygotowania się prowadzić 
naukę planowo, metodycznie i zarazem stwierdzić w każdej chwili tempo i wynik swej 
pracy szkolnej.. 

Walery Nowicki. Nauka języka polskiego w szkole powszechnej. Organizacja 
pracy, rozkład materjału, wskazówki metodyczne, lekcje praktyczne. Część III. Oddział IV. 

Treść szczegółowa: 1. Wzory organizacji nauki jęz. polskiego dla wszystkich 
stopni organizacyjnych szkół powsz. 2. Czytanie: podręczniki; lekcje czytania z zasto- 
sowaniem metody ośrodków zainteresowania. Opracowanie czytanki: zaznajomienie 
z treścią; wyjaśnienie wyrazów; układanie planu; opowiadanie; zastosowanie. Insceni- 
zacja czytanki. 3. Ćwiczenia językowe, ustne i piśmienne: Ćwiezeńia słownikowe, 
ćwiczenia jęz. jako punkt wyjścia przy opracowaniu czytanki. 4. Wypracowania: ukła- 
danie szeregu pytań pomocniczych; parafraza tekstu; opis; wzory lekcyj wypracowań; 
listy; opowiadania. 5. Ćwiczenia ortograficzne. 6. Gramatyka. Nakład „Życia Szkol- 
nego”, Włocławek. Łęgska 20. 


Ukazał się październikowy numer Drogi, zawierający jak zwykle bogatą i uro- 
zmaiconą treść. Numer zawiera artykuły: Br: Siwka p. t. „Zagadnienie młodzieży”, 
R. Zrębowicza — „Podstawy naukowości”, R. Bliitha — „Konstąntynopolitańska kata- 
strofa”, M. Straszewskiego — studjum o „Legjonie”, — P. Dunin-Borkowskiego dokoń- 
czenie art. „Etatyzm jako zagadnienie polityczne”. 

Część literacka zawiera wiersz J. Czechowicza— „Eros i Psyche” oraz trzy sonety 
czołowego poety współczesnej Francji Pawła Valćry, w przekładzie Romana Kołonieckiego. 

Zamyka numer dział „Sprawy polskie”, gdzie omówione jest bezrobocie pracow- 
ników umysłowych oraz nowa koncepcja gospodarcza „régie coopérative”, oraz stała 
rubryka „Książki”. 


Kwartalnik Psychologiczny pod red. Stefana Błachowskiego, wydawany przez 
Poznańskie T-wo Psychologiczne. Poznań 1932. Wyszedł już Nr. 3—4 IIL tomu, na 
którego treść składają się rozprawy: P. Ranschburga— „Reflexologie und Psychologie”. 
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A. Angyala — „Die Bedeutung der Lage bei räumlichen Gebilden”, S. Szumana „Ge- 
neza przedmiotu”, K. Stojanowskiego — „Zjawiska selekcyjne w szkole podchorążych 
rezerwy”, J. Wachtla — „Obrazy ejdetyczne i następcze w przestrzeni zwierciadlanej”, 
W. Kowalskiego „Z badań nad wyćwiczalnością”, E. Romahna „W sprawie obliczania 
wyników w próbie Bernsteina”, Streszczenie; Dyskusja; Zjazdy; Sprawozdania z ksią- 
żek; Przegląd czasopism. Adres redakcji: Poznań, Uniwersytet. Adres administracji: 
Poznań, ul. Wielka Nr. 18. 


Kwartalnik Historyczny organ polskiego Towarzystwa Historycznego, założony 
przez Xawerego Liskego pod red. Teofila Emila Modelskiego. 

Treść Nr. 1—2 tomu I stanowią rozprawy — „Wpływy obce na dokument polski 
w XII wieku, przez K. Maleczyńskiego; — „Służba wojskowa Tadeusza Kościuszki 
w latach 1790—91”, przez Br. Pawłowskiego;—,Ze starań o legję polską w początkach 
wojny krymskiej” (1853—54), przez M. Pawlicową; „Ludwik Finkel”; Zarys biograficzny, 
przez T. E. Modelskiego. Miscellanea; Recenzje i sprawozdania; Bibljografja prac 
Ludwika Finkla, przez T. E. Modelskiego. Adres redakcji i administracji: Lwów, Uni- 
wersytet, ul. Marszałkowska. 

Ognisko Nauczycielskie, miesięcznik poświęcony teorji i praktyce życia szkolnego, 
oświacie pozaszkolnej, zagadnieniom samokształcenia i regjonalizmu oraz sprawom 
społeczno organizacyjnym. Wydawnictwo Zarządów Okr.: Lubelskiego i Wołyńskiego 
Zw. Naucz. Polsk. Treść: T. Matejko — „Szkolnictwo w liczbach”; S$. Bakiera „Rola 
przyrody w szkole wiejskiej”; A. Kołodziej — „O racjonalne nauczanie fizyki”; Dział 
samokształceniowy; Dział prawno-służbowy; Sprawy organizacyjne; Z wydawnictw, 

Przewodnik bibljograficzny (zeszyt 8—9) zawiera dzieła z bieżącej bibljografji 
w szczególności z następujących działów: Historji, teologji, matematyki, prawa i nauk 
społecznych, polityki, literatury pięknej, sztuk plastycznych, medycyny, rolnictwa i t. d. 

Wyszedł z druku 4-ty zeszyt „Ruchu prawniczego, Ekonomicznego i Socjologicz- 
nego”. Na treść zeszytu składają się artykuły: — „O aktach prawnych wyrokowania 
według K. P. C.” Dr. J. K. Gidyński; „Bank Polski a współczesna sytuacja walutowa” 
Dr. H. Nowak; „Idea korporacyjna” — X. Dr. A. Roszkowski. — Przegląd piśmien- 
nictwa: 54 recenzyj i sprawozdań krytycznych z zakresu prawa, ekonomji i socjologji 
oraz bogata bibljografja odnośnej literatury polskiej. Kronika ustawodawcza. Sądow- 
nictwo: Przegląd orzecznictwa karnego i cywilnego Sądu Najwyższego dla wszystkich 
ziem polskich. Orzecznictwo Najwyższego Trybunału Administracyjnego. Kronika go- 
spodarcza, socjalna i samorządowa. 

Gazeta Administracji i Policji Państwowej, dwutygodnik wydawany przez Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych, poświęcony prawu publicznemu, zagadnieniom admini- 
stracji politycznej samorządu i policji państwowej. Treść Nr. 20 stanowią: Artykuły; — 
Dr. St. Raczyński — „Organizacja kontroli administracji publicznej” (ciąg dalszy); Dr. 
W. Namysłowski — „Znaczenie prawne flagi państwowej”; Al. Gliszczyński — „Kursy 
gminne oszczędnościowo-pożyczkowe”; Dr. fil. i dr. praw J. Pogonowski — „Postę- 
powanie administracyjne w Polsce i Jugosławii; Orzecznictwo Sądu Najwyższego; 
Orzecznictwo Najwyższego Trybunału Administracyjnego; Kronika; Bloom 


Bronisław Rutkowski: Dziesięć kolend polskich w opracowaniu na 3 i 4 głosowy 
chór szkolny. Do nabycia w Towarzystwie Wydawniczem Muzyki Polskiej — War- 
szawa ul. Ś-to Krzyska 16. 

Józef Chmara: Trzy tercety dla zespołów szkolnych. Do nabycia w Księgarni Sw. 
Wojciecha w Lublinie. 


Ostatnie Wydawnictwa Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Lublinie. 


Smutki J]. U. Niemcewicza w więzieniu moskiewskiem pisane do przyjaciela. 
z fw wydał dr. Ludwik Kamykowski. Lublin 1932. (Prace Komisji Filologicznej 
. PEN: Nr. 2). 


Dr. Jan Kamiński: Z przeszłości cechu piekarskiego w Lublinie. Lublin 1932. 
(Prace Komisji Historycznej T. P. N. Nr. 1). 

Dr. Henryk Życzyński: Dziady drezdeńskie Mickiewicza. W setną rocznicę, Lu- 
blin 1932. (Prace Komisji Filologicznej T. P. N. Nr. 3.) 

Wszystkie powyżej wymienione prace to dorobek ostatnich kilku miesięcy pracy 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, wydany z funduszu wydawniczego im. Pana Prezydenta 
R. P. prof. dr. Ignacego Mościckiego. 
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Pierwsza z tych prac przynosi nam nieznany dotąd utwor Niemcewicza, pisany 
przez niego w więzieniu, a Odnaleziony przez wydawcę w zbiorach Ossolineum we 
Lwowie. Poemat Niemcewicza to jeden z najpierwszych rapsodów-elegij na wzór 
Ossjanowych śpiewów utworzony na cześć Maciejowickiej bitwy i Kościuszkowej nie- 
wolnej odyssei przez uczestnika tych wypadków i towarzysza nieodstępnego Kościuszki. 
Ciekawy to przyczynek do poznania chwili i przeżyć poety, tem ciekawszy, że pisany 
bezpośrednio po wypadkach, a więc znacznie bezpośredniejszy niż późniejsze pamięt- 
nikowe wspomnienia. Wydawca poprzedza tekst poety krótkim zarysem Życia dzia- 
łalności i twórczości poety w tej epoce, dorzucając w dodatku kilka Niemcewiczowych 
ineditów, wydobytych również z rękopisów. Prawdziwy to śpiew o Maciejowickiem 
błoniu tak bliskiem sercu Lubliniaka, na terenie ziemi lubelskiej położonem. 

W drugiej z prac dr. Jan Kamiński wprowadza nas w życie miasta Lublina w jego 
przeszłości, na podstawie dokumentów, odtwarzając życie cechu piekarskiego, jego 
znaczenie w życiu gospodarczem i kulturalnem miasta, a nadto wprowadzając nas 
w dawny system obronny miasta, w którem cech spełniał doniosłę rolę przysposobie- 
nia wojskowego i obronnego twierdzy lubelskiej. 

Ostatnia zaś praca pozostaje w ścisłym związku z setną rocznicą jednego z pod- 
stawowych dzieł polskiego romantyzmu. Prof. Życzyński, reasumując do pewnego 
stopnia dotychczasowy stan badań nad utworem Mickiewicza, rzuca nadto nań nowe 
oświetlenie, wiążąc utwór z ewolucją twórczą poety, oraz z ówczesnemi prądami filo- 
zoficznemi, religijnemi i politycznemi. 

Podchodząc do utworu, jako do przejawu Be kits narodowego, autor podkreśla 
jego prometeizm i tytanizm, analizuje jego wartości istoryczne, aktualne i potencjalne, 
przechodząc następnie do wyjaśnienia podłoża duchowego, na którem zrodził się poemat. 

Autor zwraca uwagę na zasadnicze cechy charakteru twórczego poety: niepow- 
tarzalność i pogłębianie zasadniczych motywów, bujność życia i oparcie o przeżycie 
własne poety, po to, by następnie wskazać na ewolucję organiczną poglądów poety 
od Konrada Wallenroda przez wiersz „Do matki Polki” ku arcydziełu drezdeńskiemu. 
Najważniejszą zdobyczą tych rozważań jest może zwrócenie uwagi na nutę liberalizmu 
zawartą w utworze, przez co wskazuje nam autor, że poemat Mickiewicza ma cha- 
rakter nietylko lokalny polski, ale wiąże się bardzo Ściśle i staje się wyrazem jedynym 
na tak wielką skalę prądów umysłowych całej Europy, a przez to także syntezą tych 
wszystkich sił moralnych, które pchały naród ku powstaniu listopadowemu, a następnie 
kazały mu stworzyć rzecz poniekąd takźe jako zjawisko historyczne jedyną, Wielką 
emigrację. 

W dalszym ciągu autor stara się wykazać, że Dziady drezdeńskie są utworem 
kompozycyjnie jednolitym, przenikniętym jednolitą ideą walki dobra i zła, które w da- 
nej epoce przybiera formę walki ideałów wolności (liberalizm) z despotyzmem (caryzm). 
Jako symbole i wcielenia tych dwóch sił stają na przeciwnych by szmat pion strony 
Konrad pod opieką duchów dobrych i księdza Piotra, z drugiej Car, otoczony duchami 
złemi i postaciami takich ludzi, jak Nowosilcow i jemu podobni. 


Prof. Życzyński nie ogranicza się jednak jedynie tylko do samej analizy utworu 
Mickiewicza ale wyjaśnia jego związki prądami epoki. Duże zainteresowanie budzi to, 
co autor mówi o wysiłkach ówczesnych umysłów a zwłaszcza St. Martina i Sweden- 
borga splecenia polityki i religji w jedną całość, co przy całych różnicach poglądów 
w szczegółach w zasadniczem żądaniu rozlegało się niejednokrotnie w Polsce, choćby 
w głosach takich ludzi jak Sienkiewicz, a obecnie interesuje najtęższe umysły Europy, 
domagając się wprowadzenia moralności do polityki. 


Nie bez głębszego zainteresowania śledzi się także wywody prof. Życzyńskiego 
na temat związku Dziadów z okultyzmem ówczesnym i jego pogłosami w utworze. 


W ten sposób w pracy prof. Życzyńskiego zyskujemy poważne studjum o utwo- 
rze Mickiewicza, które pobudza do myślenia, przynosi wiele nowego materjału w oświet- 
leniu i przyczynia się znacznie do głębszego wniknięcia w treśći zawartość artystyczną 
poematu, przy czytaniu zaś tego utworu w szkole pomoże do uchwycenia tych war- 
tości poematu, który czyni go aktualnym i w chwili obecnej mimo zmienionych warun- 
ków położenia politycznego. Studjum prof. Życzyńskiego poemat Mickiewicza aktuali- 
zuje, wydobywając rumieniec życia z pod pyłu wiekowej walki o niepodległość. 1. k. 
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KOMUNIKATY. 


Wykaz dzieł nowonabytych do Centralnej Bibljoteki Pedagogicznej 


K. O. S, L, 

Baley St.: Psychologja kontaktu wychowawczego. Koło Ped. St. U. Warsz. War- 

szawa 1931 r. i: ? ME > A R 3 . 4657 
Chlondowski Ant.: Pietnaście mało znanych kolęd w łatwym układzie na chór 

mieszany. Nakład Szk. Org. Przemyśl. A é 3 $ . 4679 
Chóry szkolne zebrane, przejrzane i opracowane przez Prof. W. Lachmana 

„Dzwoneczki” Geb. i Wolf. Warszawa ` , 5 3 . 4695 
Chybiński A. Rutkowski B.: Jacek Rożycki. Hymni ecclesiastici. Wydawn. Dawn. 

Muz. Pol. Warszawa š i ` $ š f $ . 4634 
Chybiński A. Gregorius Gervasius Gorczycki. Missa Paschalis quatuor vocibus 

cantanda. Wydawnictwo Dawnej Muz. Pol. Warszawa $ $ . 4635 
Chybiński A., Sikorski K.: Stanisław Sylwester, Szarzyński, Sonata a due violini 

e basso pro organo (1706) Wyd. Dawnej Muz. Pol. Warszawa i . 4632 
Chybiński, Sikorski K.: Pariendo non gravaris: Concerto a 3 solotenore. Wyd. 

Dawn. Muz. Pol. . M 4633 


Cieślewski T.: Zamość—siedem drzeworytów. Koło Miłośników książki. Zamość 1929 4620 
Dobrowolski Ant. Bol.: Zagadnienie szkoły powszechnej jako zasadnicze zagad- 

nienie naszej cywilizacji. Nakład autora. Warszawa 1932 i È . 4645 
Gomółka M.: Melodje na Psałterz Polski z r. 1580. Nakład R. Ferka—Kraków 1932 4661 
Halaubrenner Mich.: Ćwiczenia praktyczne z fizyki w szkole średniej. Mechanika— 

Akustyka. Książnica Atlas, Lwów— Warszawa 1932 r. $ f . 4639 
Irzyk, St.: Dzienny rozkład materjału naukowego dla oddz. III i IV 5-kl. Publ. 

Szk. Powsz. Książnica—Atlas. Warszawa 1932 r. y $ 6 . 4643 
Krolińska, J. Dr.: Szymon Szymonowicz w trzechsetną. rocznicę zgonu autora 

„Sielanek”. Nakład Kom. Oddz. 300-ej R. Z. Sz. Sz. Zamość 1929 . 4621 
Łempicki, St. Dr.: Szymon Szymonowicz i jego czasy. Rozprawy i studja. Na- 

kład Kom. Obch. 300-ej R. Z. Sz. Sz. Zamość 1929 , - . 5 è 
Moniuszko, St.: Msza Piotrowińska na chór czterogłosowy mieszany z tow. organ. 

Nakład sekcji im. St. Moniuszki przy Warsz. T-wie Muz. Warszawa . 4677 
Moniuszko, St.. Litanja Ostrobramska (czwarta) na chór mieszany z tow. forte- ; 

pianu. Nakład sekcji im. St. Moniuszki przy Warsz. T-wie Muz. Warszawa 4682 
Niewiadomski, St.: Dwadzieścia kolend na chór mieszany. G. Seyfarth Lwów . 4678 
Noskowski, Z.: Dwanaście pieśni ludowych na chór męski Gebethner i Wolff. 

Warszawa . z a è à z f ? 3 . 4695 
Paprocki, B.: Dwie broszury polityczne z lat 1587 i 1588. Nakład Ak. Um. Kra- 

ków — 1900 ź $ 5 : b š A k . 4629 
Petrów, D.: Lekcje geografji w kl. VI szkół powszechnych 3, 4, 5, 6 i 7-0 klaso- 

wych, ułożone według programu Ministerstwa. Nakład autora. Lwów 1932 4646 
Regulski, W., Malinowski, T., Sosiński, W.: Świetlica — zadania, metoda — form 

pracy, organizacja, urządzenie i administracja. Nakład Kom. Dom. Lud. 

przy Centr. Tow. Org. i Kół Roln. Warszawa 1932 © è 3 . 4619 
Rubczyński, W.: O warunkach przybliżania się do ideałów kultury. Nakład Stow. 

Chrz. Nar. Naucz. Szk. Powsz. Warszawa 1931 r. . A * . 4624 
Rymaszewski Jerzy M. Dr.: Muzyka a sugestja. Drukarnia Gospodarcza, War- 

szawa 1932 r. : 5 . $ š Š ` . . 
Semkowicz, Wł. Nanke, Cz.: Szkolny atlas historyczny cz. II. Dzieje średnio- 

wieczne i nowożytne. Książnica Atlas. Lwów — Warszawa 1932 r. . 4644 
Sikorski, K.: Instrumentoznawstwo. T-wo Wyd. Muzyki Pol. Warszawa 1932 r. 4631 
Stattlerówna, H.: Zadania rachunkowe dla dorosłych. Instytut Oświaty Dorosł, — 

Warszawa 1932 r. . 8 i 3 : i x ` . 4652 
Szczepańska, M. i Ochlewski, TD: Anonymus polski nieznany kompozytor (s. XVI) 

„Duma” na 4 instr. Wydawnictwo Dawn. Muz. Pol. Warszawa 3 . 4636 
Szczepańska, M. i Opieński, H.: Wacław z Szamotuł Non. Sam. (;+ 1572) Inte Do- 

mine speravl Psalmus XXX (quatuor vocibus concinendus). Wyd. Dawn. 

Muz. Pol. Warszawa ` z y ż 5 » A . 4637 
Szczepańska, M. Sikorski K.: Adam Jarzębski „Tamburitta a tre voci... Wydawn. 

D. M. P. Warszawa à A K A ; ś Ą „ 4638 
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Wallek-Walewski, B.: Pastorałka staropolska. Wydawn. K. T. Barwickiego Po- 


znań 1929 r. i $ í > 3 A s > . 4690 
Wallek-Walewski, B.: Pieśni żołnierza z r. 1831 do słów Adama Mickiewicza — 

Poznań 1930 r. 3 t y a 5 i s F . 4685 
Walczyński, Fr.: Tryptyk kolendowy. Wydawnictwo Zw. Chór. Kościel. Kra- 

ków 1931 r. a > ` à $ > š ; „ 4681 
Wiechowicz, St.: 10 kolend polskich w łatwem opracowaniu na chór męski 

a cappella. Wydawn. K. T. Batwickiego— Poznań 192m z . 4689 
Wnęk, J. J.: Harcerstwo jako synteza wychowania fizycznego. Drukarnia Hillen- 

j branda—Bochnia . A č i ; $ > ; . 4701 
' Żeleński, Wł: Noc majowa (słowa Gawalewicza) na chór mieszany i głosy So- 

lowe z tow. fort. Gebethner i Wolf. Warszawa A A A . 4700 
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Ogłoszenia. 


1) Bieńczak Władysław, unieważnia skradzioną legitymację nauczyc. wydaną 
przez Kuratorjum Lubelskie. 

2) Bieńczakowa Sabina Jadwiga, unieważnia skradzioną legitymację nauczyc. 
wydaną przez Inspektorat Szkolny w Tomaszowie Lub. 

3) Piątkiewicz Marja, unieważnia skradzioną legitymację nauczycielską wydaną 
przez Inspektorat Szkolny w Lublinie Nr. 256. $ 
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